Nr. 47. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


rocznie 
sięcznie 1 złr. 50 cni, 


Ń 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


8u franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
rocznie 24 złr. - połrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


We Lwowie Sroda dnia 26. Lutego 1879. 


DZIENNIK POLSKI 


„Rok xn Ñ 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wa Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy 


Akademickiej pod l. 3, naprzeciw Hot*lu Żorża ; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie o. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
strin et Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spl; w Pvznanin Kazimierz Neumann Biuro anvn- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissonere 33 — Ogłoszenia przyjmuje A sencja pana 
Adama : arrefour de la ' roix-Ronge, 2, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów ad 


miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 


(petit ) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłana franco do 


Administracji „Dziennika Polskiego." — Listy rekla- 
macyjne nieopłeczętowane nie podlegają opłacie. 


Od Administracji. 


Prenumerata na Dziennik Polski wynosi: 


Za miesiąc MARZEC we Lwowie: 
miesięcznie . . « scs a 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie py pan 4 2Azłyyieskch 
Pieniądze prenumeracyjne winne być „adreso- 
wane do „Administracji Dz. Pol.“, ponieważ Admi- 
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj Z 
powodu przesyłek pod innym adresem. 


Lwów 25. lutego. 

Po krwawych prawdziwie barbarzyńskich 
rzeziach, których Bułgarja była teatrem 
podezas wojny ostatniej, nastała obecnie dla 
nieszczęsnego kraju tego chwila w najwyż- 
szym stopniu podniosła, uroczysta i decy- 
dująca dla całej jego przyszłości. 

W starej stolicy wyswobodzicieli Bułga- 
rji z pod jarzma bizantyjskiego, braci Pio- 
tra i Asana, Tirnowie, obraduje już od 
trzech dni pierwsze od pięciu wieków zgro- 
madzenie narodowe bułgarskie nad- wybo- 
rem przyszłego władcy nowego księstwa; 
jakkolwiek zaś wyzwolenie Bułgarji odby- 
ło się pod egidą Rosji, a zbieg okoliczności 
zrządził, że kraj ten ulega- bezwarunkowe- 
mu wpływowi rządu rosyjskiego, nie mniej 
przeto sam fakt wyzwolenia z pod obcego 
kilkowiekowego ucisku narodu, witamy ze 
sio radością i spółczuciem. © ; 

Jako Polacy wierni tradycji przodków 
naszych, którzy wierzyli, że  przelewając 
hojnie krew za sprawą wolności na całej 
niemał kuli ziemskiej służą tem najlepiej 
Polsce, i my wierzymy także, że Sprawa 
Polski jest solidarnie i nierozerwalnie zwią- 
zana ze sprawą wolności i postępu, I że 
każdy krok zrobiony na drodze rozwoju 
wolności, każde zwolnienie ucisku w Euro- 
pie musi w następstwie swojem przybliżyć 
tako. chwilę. wyzwolenia naszego. 

Bla tego też bez względu na różnice w 
przekonaniach i dążnościach, jaka zachodzi 
między nami i Bułgarami, dalecy jesteśmy 
od wszelkiej zawiści, i żalu, i życzymy im, aby 
wyzwoliwszy się z pod jarzma, tureckiego, 
które jakkolwiek było ciężkie, pozostawiało 
jednak nienaruszona ich wiarę, język i na- 
rodowość, Bułgarzy nie dostali się pod sto- 
kroć cięższy ucisk moskiewski, który za- 
truje całego ich ducha narodowego. 1 zabi- 
je w nieh wszelkie: szlachetne. instynkta 
ludzkie. ; 

Jeżeli jarzmo moskiewskie nie zdołało 
dotychczas złamać w nas ostatecznie po- 
czucia narodowości i miłości do wolności, 
to zawdzięczamy to głównie temu, że ule- 
gając przemocy bylismy narodem w całem 
tego słowa znaczeniu, to jest, że posiadali- 
śmy nietylko narodową odrębność, ale tak- 
że świetną dziejową przeszłość, rozwinięty 


organizm państwowy i własną cywilizację, 


0 


nieskończenie wyższą 0d moskiewskiej. Bul- 
garzy zaś w ich stanie obecnym me po- 
siadają nie oprócz języka najwięcej 7e 
wszystkich słowiańskich zbliżonego „do mo- 
skiewskiego; a ponieważ wspólność religji 
zbliża ich do Moskali, a pierwotny stan ich 
kultury jest niewątpliwie niższym niz u 
Moskali, można więc słusznie obawiać Się, 
że gdyby zostali przez czas dłuższy pod pa- 
nowaniem lub nawet przeważnym wpływem 
Rosji, zatraciliby bardzo prędko swą odrę- 
bność, z ducha i mowy nawet staliby się 
Moskalami i tak jak inne plemiona służy- 
liby za ślepe narzędzie despotyzmu carów. 

Gdyby wyswobodzenie „Bułgarji z pod 
jarzma tureckiego ten miało sprowadzić 
rezultat, nie długo byśmy czekali na chwi- 
lẹ, w której wszyscy Bułgarzy Szczerze n 
swój miłujący musieliby żałować, że KU 
wyzwolono z pod ucisku Turcji, i przek i 
naliby mniemanych oswobodzicieli swoich, 
którym dziś wznoszą bramy tryumfalne w 
Tirnowie. : 

. Przyszłość najbliższa przekona nas do- 
piero, -0 ile Bułgarzy zdolni są. do zachowa- 
nia swej narodowości od zgubnego wpływu 
wszystko pochłaniającej moskiewskiej za- 
borczości, dziś zaś życzyć im tyłko należy; 
aby zdołali się zdobyć na siły potrzebne 
do tej walki moralnej. y 

Może. na żadnym z narodów półwyspu 
bałkańskiego wiekowa niewola nie wywarła 
tak zgubnych wpływów, jak na Bułgarach, 
którzy zatracili wszystkie cnoty rycerskie 
i obywatelskie, a nabrali natomiast wiele 
obłudy i przebiegłości prawdziwie niewol- 
niczej. "W wojnie ostatniej, w której prze- 
cie los ich się rozstrzygał, nie przeleli om 
kropli krwi we wstępnym boju o wolność, 
a ilekroć spotkali się z wojskiem tureckiem, 


szukali zawsze ocalenia w ucieczce. Lecz, 


skoro tylko Turcy ulegli w obec przemocy i 


moskiewskiej, dzikie hordy uzbrojonych 
przez Moskali Bułgarów rzucały się z okru- 
cienstwem niepraktykowanem w naszych 
czasach na rozbitków i bezbronne niewia- 
sty i dzieci, a rzezie, które hordy te wy- 
prawiały, sprawiły, że w całym świecie 
powstał przeciw nim jeden okrzyk oburze- 
nia, a spółczucie, jakiego Bułgarzy używali, 
wówczas, gdy byli uciemiężeni, zamieniło 
się w potępienie i pogardę. |. 

Dziś, gdy nad Bułgarją nie Giężą JUŹ 
rządy paszów  tureekich, nastała chwila, 
w której naród bułgarski złożyć powinien 
dowody, że godzien jest wolności, której 
sam nie wywalczył, ale uzyskał ją dzięki 
jedynie szezęśliwemu zbiegowi okolicznosci. 
Najlepszym zaś dowodem, że są godni mia- 
na narodu, będzie zachowanie się Bułgarów 
rzy wyborze księcia, oraz energja, z jaką 
boni będa swej godności narodowej i za- 
sąd postępu i wolności od przewagi u0- 
skiewskiej. | 

Przeszłość Bułgarów i obecny ich stan 
moralny, nie upoważnia bynajmniej do zby- 
tniego optymizmu pod tym wzgłędem, má- 
my jednak nadzieję, że rzeczywistość przej- 
dzie nasze oczekiwania, gdyż wierzymy, że 
wolność, chociaż nabyta bez wałki, uszla- 
chetnić zdoła nawet najbardziej spodlonego 
niewolnika. 


Zgromadzenie Towarz. gospodarskiogo. 


O godzinie 10'/, zagaił wiceprezes p. D a- 
wid Abrahamowicz drugie posiedzenie 
w obec szezupłego z początku kompletu członków, 
którzy później dopiero liczniej przybywać poezęąli. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg wezoraj- 
szych obrad w sprawie szerzenia wiadomości rol- 
niczych wśród włościan. Na wniosek p. Strzele- 
ekiego otwarto znowu dyskusję wczoraj zamkniętą. 

P. Strzelecki Henryk łączy się w zu- 
pełności z powszechne uznaniem użyteczności du- 
blańskiej szkoły parobków. Ale — gdybyśmy ją 
nawet jako ideał uznać chcieli, to takich szkół 
więcej w kraju mieć nie możemy. Tego, co ona 
daje, a co jest możliwem tylko pizy głównem o-| 
guisku rolniczej wiedzy, po kraju nie będziemy 
mogli w podobnych szkołach dawać, a to z bruku 
sił nauczycielskich i środków naukowych. Mowca 
zgadza się zupełnie z zapatrywaniem hr. Kruko- 
wieckiego. iż nie jest to szkoła parobków ale ra- 
czej szkoła włodarzy, ekonomów. Parobek jako ta- 
ki, nie potrzebuje teoretycznego wykształcenia, po- 
trzebnego ekonomom — jemu wystarcza mechani- 
czna wprawa do robót folwarcznych, zapoznanie 
się z ulepszonemi narzędziami, sposobem ich uży- 
cia a w danym razie i naprawy, i t. p. Teorety- 
cznie wykształcony parobkiem być nie zechce i 
nie będzie. Tego żaś praktycznego wyrobienia nie 
dadzą szkoły, zakładane w miastach. Mowca pod- 
nosi myśl. czy nie lepiejby było, rodzaj takich 
szkół zakładać po większych gospodarstwach, z pe- 
wną subwencją, gdzieby posyłano młodych. a spry- 
tnych chłopców, którzyby pod okiem oficjalistów 
owej praktyki nabywali — a dopiero pod koniec 
trochę teorji. Tak wyrobiony parobek, wróciwszy 
do domu, będzie żywą dla innych nauką, i pra- 
ktycznie nie jedno ulepszenie przeprowadzi. Mo- 
weca powołuje się na przykład księcia Adama Sa- 
piehy, który wykształciwszy się w Anglji prakty- 
cznie , kiedy z powrotem do kraju chciał zapro- 
wadzić u siebie ulepszone narzędzia — z początku 
rozbijał się o brak sił wykonawczych i roboczych, 
ale z właściwą sobie energią sam sobie wyrobił 
dzielnych parobków, którzy potem hyli wyboruymi: 
wykonawcami, i następnie innych uczyli. A zatem: 
nie w mieście lecz na wsi zakładać takie szkoły, 
i iść przeważnie w kierunku praktycznym. 

P Abrahamowicz. pragnąć głos zabrać, 
ustępuje krzesła prezydjalnego p. Bolesławo- 
wi Augustynowiczowi — który przed- 
stawia zgromadzeniu bardzo miłego i poż danego 
gościa w osobie prezesa górnoszląs iego 
Towarzystwa- rolniczego w Bytomiu, p. Prz yni- 
czyńskiego. y ; 

P. Hubicki w przemówieniu p. Strzele- 
ckiego i we wczorajszej dyskusji, widzi uprawnie- 
nie swego wniosku eo do dwuletniego kursu szko- 
ły parobków. Popiera on myśl poprzedniego mo- 
wey, aby po wsiach tworzyć takie szkoły, nie zga-' 
dza się Ahi aby powierzano uczniów wyłącznie 
tylko oficjalistom. Zauważył on, że różne Są opi-; 
nje co do zadania istniejącej niższej szkoły w Du- 
blanach: jedni chcą Z niej mieć parobków, inni! 
ekonomów. Czyż nie możnaby szkoły tak urządzić, 
aby po pierwszym roku wyszedł z niej dobry pa- 
robek, aby dwuletni kurs wystarczył do wykształ- 
cenia dobrego nadzorcy robót, trzechletni zaś wy- 
kształcił włodarze, ekonoma? Wszak nadzorca musi 
posiadać całą wprawę parobka i być więcej od 
niego rozwiniętym — a ekonom mieć wprawę i 
wiadomości tamtym obu potrzebne. a peł pe- 
wne teoretyczne wiadomości gospodarcze ? W tym 
stanie rzeczy, szkoła czyniłaby zadość wszech- 
stronnym potrzebom, jej wyrób — jeśli można 
tak powiedzieć — nie byłby zbyt drogim. Uwagi 
te powinienby komitet pod ścisłą wziąć Tozwagę i 
wspólnie z Wydziałem krajowym odpowiednie 
zmiany zarządzić. 

P. Abrahamowicz zabiera głos, aby dać 
wyjaśnienia, które mogłyby dyskusję do pozyty- 
wnych doprowadzić wyników. Przedmiotem obrad 
jest wniosek komitetu, zmierzający do orzeczenia, 


‘już koszta. 


czy jest potrzebnem zakładanie niższych szkół rol- 
niczych, czy nie? Stan rzeczy bowiem jest taki: 
Ministerstwo oświadcza, że da subwencję, jeżeli 
ją da kraj — odwrotnie kraj swoją subwencję czy- 
ni zależną od przyznania jej przez rząd. A to wa- 
hanie się obu uprawnionych w tej sprawie czyn- 
ników, obudza mimowoli wątpliwość, czy takie 
szkoły rolnicze są istotnie potrzebne. Wasza u- 
chwała ma tę wątpliwość usunąć, a usiłowaniom 
komitetu w obec rządu i kraju nadać należyte po- 
parcia, ażeby WEAR O: że ogólna opinja rolni- 
ów tego się domaga. Tę tęż p | saga nā 
tej — najważniejszej kwei s my w Mn 
tum rzeczy weszli, i roztrząsali tutaj fany hau- 
kowe, śmiem wątpić, czy byłoby to skułecznem, 
tem bardziej, że Towarzystwo jest w tej sprawie 
tylko inicjatorem, a właściwe wykonanie , ułoże- 
nie szczegółów przypadnie komu innemu. Gdy 
przyjdzie przedkładać projekty statutu, wtedy bę- 
dzie czas rozprawiać , czy kurs ma być dwu- czy 
trzechletni, czy kierunek ma być tylko empiry- 
czny, czy też i teoretyczny i t. p. Głosy pp. Hu- 
bickiego i Strzeleckiego, służyć hędą komitetowi 
za cenną wskazówkę przy dalszem traktowaniu 


"sprawy, ale dzisiaj co do ich propozycyj żadnych 
'vchwał powziąć mie możemy. Mowca kończy wy- 


jaśnieniem, dlaczego szkołę niższą w Dublanach 
nazwano szkołą parobków, chociaż przy jej zało- 


|żeniu głównie chodziło o wykształcenie takich, 


którzyby robotami kierowali — oto dlatego, że 
istnieje ona obok szkoły, mającej za zadanie kształ- 
cić głównie rządców i ekoaomów. 

>. Strusiewicz zgadza się z p. Abraha- 
mowiczem. Wyjaśnia, fż Żądania p. Hubickiego 
są już po części przeprowadzone. Kurs nie jest 
koniecznie trzechletni. Cgas trwania jego zależy 
od przygotowania ucznia, od jego uzdolnienia, od 
uznania, czem może być; tak nawet statut szkoły 
opiewa. A i co do nazwy szkoły, to mylnie ją tu 
nazywano tylko szkołą parobków — oma się urzę- 
downie nazywa „szkoła parobków i dozorców* — 
i tem też jest w istocie. Przeciw uwzględnieniu 
życzeń p. Hubiekiego w innych, nowych zakła- 
dach, nic mieé nie można — to też uwagi jego 
i p. Strzeleckiego należy poruczyć komitetowi do 
zbadania i uwzględnienią przy wypracowaniii pro- 
rumu. 
$ Hr. Krukowieeki podnosi raz jeszcze, iż 
szkoła niższa dubłańska jest właściwie szkołą do- 
zorców i ekonomów — przekonał on się sam, że 
uczniowie jej mogą rejestra prowadzić. Więcej ta- 
kich szkół nie potrzeba — czego najlepiej dowo- 
dzi fakt, iż w Dublanach nie ma więcej nad 16 
uczniów. Gdyby uczuwano tę większą potrzebę, to 
pewno więcejby tam posyłano. 

Sprawozdawca p. Pankowski zajmuje ści- 
śle toż sumo stanowisko, co p. Abrahamowicz, 
wykazuje, że układanie planu nie może być airy- 
bucją walnego zgromadzenia, które musiałoby się 
zgubić w szczegołach, i rezprószyć swą uwagę na 
takie przedmioty, które tylko w szezuplejszem gro- 
nie dadzą się pomyślnie załatwić. Zgromadzeniu 
przypada orzec zasadę — ta zaś objęta jest wnio- 
skami komitetu — które też, w stylizacji nieco 
odmiennej od wczorajszej, do przyjęcia zaleca. 

Wnioski — w brzmieniu wczoraj przez nas 
podanem — przyjęto prawie jednogłośnie. 

P. Bolesław Augustynowicz przedłożył 
sprawozdanie w przedmiocie założenia składów 
zbożowych we Lwowie na dworcu kolejowym. 
Sprawą tą zajmuje się Towarzystwo gosp. już od 
lat kilku. Zwołana ankieta oświadczyła się sta- 
nowczo za korzyścią założenia takich składów, 
kióre przyczynią się niezmiernie do ożywienia o- 
brotu handlowego ziemiopłodami, za pomocą zali- 
czek wydawanych na ziemiopłody w składach rze- 
czonych w formie tak zwanych listów waranto- 
wych, jak to się dzieje zą granicą. Po obszernem 
wyłuszczeniu celu i korzyści podobnych składów, 
tudzież całego toku sprawy, objaśnił referent, że 
składy podobne nie powinny być zakładane ani 
przez bank austro-węgierski iub jakikolwiek inny, 
ani przez żadne lowarzystwo prywatne akcyjne, 
a tu dla tego, aby korzyści z nich nie były wy- 
zyskiwane przez kogokolwiek. Aby te składy od- 
powiedziały celowi, i przyniosły obrotowi handlu 
ziemiopłodami rzetelną korzyść, jedynym środkiem 
jest, ażeby je założyła gmina m. Lwowa. W Wie- 
dniu, w Peszcie, podobne składy założone są także 
przez tamtejsze gminy. Referent wykazuje, że 
gmina m. Lwowa nietylko nie poniosłaby straty, 
nietylko że koszta założenia takich składów wró- 
ciłyby się w biegu czasu sowicie, ale gmina m. 
Lwowa miałaby skutkiem założenia tych składów, 
znaczne zyski, albowiem według ścisłego oblicze- 
nia 50.000 eetnarów zboża na składach opłaciłoby 
Towarzystwo gospodarskie wniosłe 
zatem w tym względzie jeszcze dnia 1. lute- 
go r. 1878 memorjał do Rady miejskiej, wsze- 
lako dotąd na wezwanie rzeczone żadnej nie o- 


„trzymało odpowiedzi, z którego to powodu zdaje 


się, że Rada miejska m. Lwowa 
jest temu zamiarowi. 

P. Gubrynowicz jako radny m. Lwowa 
odpiera zarzut, jakoby Rada miejska m. Lwowa 
była nieprzychylną projektowi o którym mowa. 


nieprzychylne 


„Rada miejska nie odpowiedziała i nie mogła od- 


powiedzieć na wezwanie Towarzystwa gospodar- 
skiego w tej sprawie dla tego po prostu, żę o term 
wezwaniu dotychczas nie nie wie, albowiem 
znajduje się ono jak z tego widać, jeszcze w 
magistracie. Pochodzi te z toku manipulacji, gdyż 
wszystkie sprawy i podania przechodzą najpierw 
przez biuro prezydjałne, następnie idą de biur 
magistratualnych nim się dostaną «do Rady miej- 
skiej. Otóż wezwanie Towarzystwa gospodarskiego, 
o którem mowa, nie weszło dotychczas do Rady 
miejskiej. Rada nie odpowiada za biura magi- 
stratualne. Zapewnia jednak p. Gubryn owicz, 
że skoro podanie to wejdzie do Rady miejskiej, 
będzie ono jak najprzychylniej załatwione. Przy- 
pomniał też jako członek lzby handlowej, że Izba 
ta już w lalach 1571 i 1872 udawała się na wnio- 
sek p. Filipa Hochtelda „do kolei Karola Ludwika, 


magazynów dzisiejszych, aby równocześnie i składy 


P. Hubicki uskarżając się na rozmaitą wy- 


na zboże warantowane pobudowała. Kolej jednak, |sokość opłaty przewozowej na różnych stacjach 


nie uwzględniła wezwania, 
w tem swego interesu. 
ponownem zapewnieniem, że tak Rada miejska m. 
Lwowa, jakoteż i Izba handlowa nie zaniedbają 
niczego, aby dowieść, że Lwów jako stolica kraju 
pojmuje swe znaczenie, i nietylko nie przeszkadza 
rozwojowi gospodarstwa i dobrobytu kraju, nie 
myśli wyzyskiwać prowincji, ale przeciwnie ręka 
w rękę z nią postępuje. 

Hr. Krukowiecki usneje ważność i poży- 
tek składów zbożowycit; ale mie widzi możności 
założenia ich w tej jeszeze chwili. Na te potrzeba 
kapitałów na tanie ptocenta uzyskanyeh. Takich 
kapitałów dzisiaj nie ma. Bank austro - węgierski 
nie da na tani procent. Potrzeba zatem z założe- 
niem składów zatrzymać się, dopóki nie wejdzie 
w życie zawiązujące się obecnie w Lwowie oby- 
watelskie Towarzystwo handlowo - komisowe, tu- 
dzież bank krujowy. — Wówczas Rada miejska 
będzie miała otworzone sobie żródło taniego kre- 
dytu, i będzie mogła przystąpić do dzieła, które, 
wszedłszy w życie, stanie się podstawą wzrostu 
handlu zbożowego i podniesienia gospodarstwa 
krajowego. 

Hr. Stanisław Dzieduszycki wzywa pana 
Gubrynowieza, aby zajął się przyspieszeniem tej 
od trzynastu miesięcy w magistracie zalegającej 
sprawy, od jej załatwienia bowiem zależy, czy bę: 
dzie nadal handel zbożowy we Lwowie lub nie. 
Bez tego będą zmuszeni gospodarze wiejscy, jak 
to się i dziś dzieje, sprzedawać zboże swe po 
większej części kupeom prowincjonalnym, którzy 
jako komisjonerzy kupców zagranicznych wyzy- 
skują producentów, i główną część korzyści dla 
siebie ciągną. 

P. . edia w odpowiedzi poprze- 
dnim mowcom podnosi korzyści, jakieby wynikły 
dla gospędarzy wiejskich, gdyby w skład Izby 
handlowej weszła takżę reprezentacja stanu 
rolniczego, obywateli wiejskich. Izba handlowa 
składa się obecnie z samych kupców i przemy- 
słowców, nie znających dokładnie stosunków rol- 
niozych, gospodazayich, tak, iż w sprawach odno- 
azących się do tychże stosunków A mu- 
szą dopiero po za Izbą zasięgać wiadomości. Boz- 
szerzenie reprezentacji stanu rolniczego w Izbie 
handlowej przyniosłoby wiele korzyści gospodar- 


„albowiem nie miała | kolei i uwzględnienia czynione za staraniami ró- 
Zakończył p. Gubrynowicz | żnych pośredników, wniósł o wyjednanie tej zmia- 


ny. aby na wszystkich stacjach towarowych przyj- 
mowano zboże do przewozu według taryfy na ró- 
wną stopę obliczonej. 

P.Starowiejski wniósł, aby regulację 
taryf co do wewnętrznego obrotu oprzeć na ró- 
wnouprawnieniu wszystkich jinteresowanych. 

Pp. Hausner í Schelenberg objaśnili — 
że przewożący większe transporta słusznie żądają 
wyjątkowego zniżenia dla nich opłaty przewozo” 
wej Poczem przystąpiono do głosowania. Wniosek 
srawozdawcy uchwalono jednogłośnie wraz z 
wnioskiem Haus nera i poprawką hr. Kruko- 
wieckiego przyjętą przez sprawbżdawcę , ażeby 
rzad przy wydawaniu kencesyj na kołeje, zastrze- 
gał sobie wpływ na stanowitnie taryfy. 

Wnioski pp. Hubickiego i Starowiej- * 
skiego upadły. Wniosek p. Gubrynowicza 
jako niełączący się ściśle z przedmiotem taryt ke- 
lejowych, ma być uważany jako wniosek samói- 
stny. 

Sprawozdanie prof. Piłata będzie według o- 
świadczenia sprawozdawcy drukiem ogłoszone. 

Nastąpiły wybory : 

Wybrani: Prezesem — głosujących 60 — ks. 
Adam Sapieha 56 głosami, I. Wiceprezesem 
głosujących 61 — Dawid Abrahamowicz 3% 
głosów. Gross 25 głosów. II. Wiceprezesem gło- 
sujących 47 — Bolesław Augustynowicz 44% 
Komitet: Piotr Gross, Otto Hausner, Teodor 
Kulczycki, dr. Emanuel Roiński, Albin 
Bayski, dr. Tadeusz Skałkowski, Zygmunt 
Strusiewiez. 


Zgromadzenie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 

W obecności 57 delegatów zagaił zgromadze” 
nie Towarzystwa prezes Rady nadzorczej — po 
czem zebrani wybrali przez aklamację przewodni- 
czącym JĘkać. Kazimierza hr. Krasickiego. Jako 
przewodniczący w Dyrekcji odczytał on sprawo- 
zdanie z czynności Towarzystwa za r. 1876. Ze 
sprawozdania tego wyjmujemy co ważniejsze : 

Z końcem grudnia 1877 było wydanych 50/ę 


stwu wiejskiemu, i przyczyniło się do wyjednania pożyczek na podstawie iloczynu podatkowego, wy- 
w banku austro - węgierskim kredytu gospodarzom | mierzonych na 504 bipotekach, ogółem w sumie 
wiejskim. 9,701.400 złr., z tych odpada 18 hipotek z sumą 
Po zakończeniu powyższej dyskusji oświad- | pożyczkową 882.200 złr., które to hipoteki dla u- 
czył przewodniczący, że sprawa składów zbożo- | zyskania większej pożyczki, przez przysięgłych de- 
wych została przedłożoną obecnemu zgromadzeniu | taksatorów w r. 16758 na żądanie właścicieli osza- 
jedynie dla wyświecenia całego jej przebiegu i obe- | cowane zostały. Dalej odpadają 2 hipoteki z sumą 
cnego stanu; że zatem nie ma żadnych w tym| pożyczkową 49.400 złr., których właściciel z "Eo" 
przedmiocie nowych wniosków do uchwalenia. Po-| warzystwa wystąpił, a w r. 1578 otrzymał nowe 
czem wezwał prof. Pilata, aby przedłożył sprawo- | pożyczki, na podstawie nowego pomiaru 881.600 
zdanie w przedmiocie uregulowania taryf|złr., pozostaje przeto z końcem grudnia 1877 r. na 
przewozu zboża na kolejach galicyj-| podstawie iloczynu podatkowego nw 464 hipote- 
skich. Prof. Pilat w długiem ajbardzo szczegóło- | kach wymierzonych i wydanych pożyczek, wła- 
wo opracowanem na danych statystycznych opar- |ściwie 9,319.800 złr., zaś na podstawie oszacowa- 
tem sprawozdaniu, wyłuszezył nujprzód stosunek |nja przez przysięgłych detaksatorów 20,218.30U złr. 
i wpływ wysokości taryf przewozowych na obrót|W r. 1878 wydano na podstawie iloczynu podat- 
handlu ze stanowiska ekonomicznego, powołując |kowego na 29 hipotek 750.400 złr., w na podsta- 
się na stan rzeczy w różnych krajach, rozebrał| wię oszacowania przez deiaksatorów na 83 hipo- 
poszczególnie taryfy różniczkowe handlu przewo- tek 2,568.900 złr. Ogółem więc na 1045 hipotek 
zowego na kolejach galicyjskich, skutkiem których wydano pożyczek 5*/, w sumie 32,677.400 złr.w. a. 
rzewóz zboża z za kordonu rosyjskiego przez 4 a- | Pożyczki te poprzedzone są hipotecznie : a) 
icję na targi europejskie mniej kosztuje, niżeli przez resz.y pożyczek w listach ausiawnych 4'/, 
przewóz na też same targi zboża galicyjskiego — | poprzednio udzielonych 5,650.977 złr., a) przew in- 
przeszedł następnie całe dzieje podejmowanych od |ne ciężary przeważnie gruntowe 775.584 złr. 
roku 1859 usiłowań ze strony Towarzystwa gosp., Z wykazanej przeto wartości hipotek wyczer- 
Izb handlowych, tudzież władz krajowych o uzy- | pano: przez Towarzystwo i poprzedzające ciężary 
skanie dla zbożu galicyjskiego ulg w taryfach |-— razem 39.308.961 młr. czyli 46.04"/, wartości. 
przewozowych kolei galicyjskich ; wykazał właści- | Ustawy dozwalają dojść do połowy tej wartości. 
wości i skutki spółzawodnietwa różnych kolei, W zastępstwie zaciągających pożyczki w roku 
wpływającego na stanowienie i zniżanie tary fprze-|1878 zrealizowane, spiaciła dyrekcja: a) resztę po- 
wozowych, wreszcie wpływ, jaki ustawodawstwo|życzek poprzednich 4°% 28.829 złr.; b) obcych 
i rząd na mocy warunków koncesyj kolejowych |cjężarów 276.575 złr.; razem 300.404 złr. 
wywrzeć może na zmianę i regulację taryf prze- Od zawiązania Towarzystwa kredytowegu 
wozowych, poczem przedłożył zgromadzeniu imie- | ziemskiego wydano pożyczek: a) 4", 28.416.755 
niem komitetu, następujący wniosek: złr., 5/, 82,926.800 złr., razem 56,348.555 złr., 
„Poleca się komitetowi: Wnieść w imieniu|i tyleż puszczono w obieg listów zastawnych. 
R. 0. do wys. rządu prośbę : Z powodu zaległości do końca r. 1877 wypo- 
I. aby wpłynął na zgodne z interesami eko-| wiedzianych kapitałów było 301, wystuwień na li- 
nomiecznemi kraju uregulowanie taryf na kolejach|cytucję 186, sprzedaży hipotek 21; w roku 1878 
galicyjskich, mianowicie na zmiany taryf protegu-| wypowiedzianych kapitałów było 41, wystawionych 
jących dowóz obcych płodów rolniczych na targi| nu licytację 17, sprzedaży hipotek 1 
wewnętrzne monarchji, tudzież na zmianę taryf Czynsz macha Towarzystwa wynosi 26.840 
stwarzających dla przewozu zagranicznego pro-=|złr., a po strąceniu kosztów reperacji 1525 złr. 6 
duktu ceny niższe, niż tenże produkt na innej|et., tudzież kosztów zarządu i utrzymania 1255 
drodze miałby opłacać ; złr. 41 ct; razem 8080 złr. 47 et. Byłby czysty 
II. aby w. rząd poczynił kroki potrzebne dla|dochód z gmachu 23.259 złr. 53 ct. 4 tego pobrał 
uzupełnienia południowej linji kolei galicyjskich|ska1b państwa 11.321 złr. 60", ct. Pozostało dla 
w kierunku od zachodu na wschód i zastrzegł| Towarzystwa 11.937 złr. 92', ct., czyli 51.38'/,. 
sobie najszerszy wpływ na taryfy tej kolei." Według wyniku zarządu wynosi przychód To- 
P. Pszeniczyński z Bytomia na Szlązku| warzystwa 160.512 złr. 56'/, et. Wydatki zaś 
pruskim, zaproszony jako gość na zgromadzenie, |124.374 złr. 11'/, et. Od tego strąciwszy podatek: 
zabrał głos o różnych stosunkach gospodarskich | dochodowy 14.186 złr. 96'/, Ct., stępiowy 17.440 
tamtejszych, ale przedmioty przezeń poruszone nie |złr. 6 ct., z gmachu 11.821 złr. 60%, Ct; razem 
odnosiły się do będącej na porządku dziennym |36.948 złr. 63 et. Pozostaje rzeczywisty wydatek 
sprawy kolejowej. || | Towarzystwa 87.426 złr. 8 ct. Przeto czysty wpływ 
P. Hausner zgadzając się z wnioskiem!78,086 złr. 48'/, ct., wykazana więc oszczędzona 
sprawozdawcy, wniósł doń uzupełniającą popra- suma 36,137 złr. 85 et, wynosi 49.40'[,, czystych 
wkę, podobną do wniosku swego, uczynionego w |wpływów, z których 50.56'/, pobrał rząd. W ro- 
sejmie podczas rozprawy o zaprowadzeniu języka |ku zeszłym wypadało ne rzecz Towarzystwa 51.7%,, 
polskiego na kolejach żelaznych, następującej o- |zaś na rzecz skarbu 48.8 lo a więc pobory fisku- 
snowy: sa wzrosły więcej niż o * Jo. p p 
Wezwać polskich członków rad zawiadowczych P. Władysław Krainski imieniem _ ko- 
kolei galicyjskich, aby swym wpływem poparli| misji rewizji wnosi, udzielić dyrekcji absolutorjum 


wniosek przez komitet Towarzystwa gospodarskie- 
go 80 rządu wzgłętłem tażyf kolejowych wystógo- 
wane. 

Sprawozdawca przyjął tę poprawkę, lubo 
wyraził powątpiewanie w jej skuteczność. 4 

P. Gubrynowicz postawił następujący 
wniosek, odnoszący się do dawnego jego przemo- 
wienia: ” 

„Poleca się komitetowi, aby w jak najkrót- 
szym czasie posiarał się na właściwej drodze 0 
swoją reprezentację stałą w łonie Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie, Krakowie i w Bro- 


wówczas gdy tu zabierała się do murowania swych I dach,“ 


za r. 1878, wyrazić jej zupełne uznanie, A Oraz 
przyznać fundusz dyspozycyjny 1500-24. na zapo- 
mogi dla urzędników. 

P. Dawid Abrahamowicz imieniem ko- 
misji rewizyjnej przedkłada prejekt regulaminu dla 
Zgromadzenia delegatów. Rozprawę nad tym pro~ 


6-|jektem odroczono do następnego posiedzenia. 


Ciężary. poprzedzające pożyczki Towarzystwa, 
mogły wynosić '/,, część hipoteki. 

P. Pogonowski wnosił. aby tę cyfrę pod- 
nieść na 7/,. Przeciw temu to wnioskowi oświadcza 
się stanowczo dyrekcja, a w zgodzie z nia i 
komisja rewizyjna przez usta swego sprawozduwcy 


p. Franciszka Jasińskiego. Wnosi on przej- 
ście do porządku dziennego — bo gdy zaległości 
i egzekucje się mnożą, przy licytacjach wierzytel- 
ność Towarzystwa jest częstokroć daleko większą 
od pierwotnej pożyczki, a ekstrykacja ewentualna 
nastręcza wiele trudności. Zresztą przy ciągłych 
pióbach do zmiany statutu teraźniejszy prąd ni- 
welacyjny mógłby pozbawić Towarzystwo pewnych 
przywilejów, jak np. prawa prowadzenia egzekucji 
politycznej itp. 

Wniosku p. Pogonowskiego bronił sam tylko 
wnioskodawca i br. Brunieki, przywodząc wzglę- 
dy ułatwienia interesantom pożyczek w Zakładzie 
Towarzystwa. czemu owo postanowienie §. 33 stoi 
znacznie na przeszkodzie. 

Ze strony dyrekcji: zabierał dwukrotnie głos 
p. Rmssocki, jakoteż p. Pajączkowski, wykazując, 
że wypadki, które ma na oku p. Pogonowski, są 
nader rzadkie, a dla wyjątków nie należy zmie- 
niać ustawy. P. Abrahamowicz, przychylał się do 
zdania dyrekcji, uznając za szczególnie ważny 
wzgląd na wrażliwość giełdy. Reprezentant rządu 
p. Podlewski poparł urgumenta dyrekcji, przypo- 
minając, że przy egzekucjach majątków ziemskich. 
wszelkie należytości rządowe migja i tak pierwszeń- 
stwo przed sumami innemi, a fiskus bardzo często 
jest w położeniu, likwidować nawet 10-letnia za- 
ległości podatkowe, przez co powiększa się pro- 
cent ciężarów, poprzedzających pożyczkę Towarzy- 
stwa tak, iż rzeczywiście zachodzi niebezpieczen- 
stwo zepchnięcia jej na drugą połowę wartości 
hipoteki. 

Sprawozdawca Jasiński nadmienił w końcu, 
że dla Towarzystwa decydującem powinno być 
przekonanie, iż listy Towarzystwa są primo loco 
intabulowane. Przyjęcie wniosku p. Pogonowskiego 
zwichnęłoby niezawodnie stopę kursową. Zgroma- 
dzenie znaczną większością uchwaliło przejść do 
porządku dziennego. 

Na posiedzeniu z 21. b. m. przystąpiono do 
obrad nad projektem regulaminu dla ogólnyeh 
zgro , Wwypracowanym przez komisję rewi- 
zyjną. Regulamin z 22 paragrafów złożony, nie 
wiele się różni od obowiązujących zazwyczaj re- 
gulaminów dla liezniejszych ciał obrądujących. 
To też nie podajemy go tutaj ani powiarzamy 
rozwiekłej nad nim dyskusji, a zapiszemy tylko, 
iż opuszczono z projektu $. 14. „w jednym i tym 
samym przedmiocie obrad, jednemu delegatowi 
więcej niż dwa razy mówić nie wolno.“ Upuszcze- 
nie tego postanowienia naraża znowu zgromadze- 
nia Towarzystwa na rozwlekłe rozprawy, na które 
zawsze tyle czasu marnowano. 

Następuje sprawozdanie Dyrekcji o wniosku 
p. Karola Hubiekiego. Wniosek ten opiewa: 

'low. kred. ziem. otwiera IV okres lisów za- 
stawnych, przy którym przystępujący do Towarzy- 
stwa tworzą dla siebie, i dla swego okresu fun- 
dusz rezerwowy w ten sposób, iż pierwsze dwa 
lata składany szósty procent na umorzenie, pobie- 
ranym będzie do funduszu rezerwowego. 

Fundusz rezerwowy wzmagać się będzie: z 
fruktyfikacji swojej, z fruktyfikacji z góry półro- 
cznie opłacanych prowizyj, z procentów zwłoki i 
z innych dochodów przypudkowych. Fundusz re- 
zerwowy tego okresu jest własnością stowarzyszo- 
nych. Przypadająca każdemu z nich część kapi- 
tału, uważaną jest jako ubezpieczenie zobowiązań 
przyjętych przez l[owarzystwo i przechodzi łącznie 
z prawem własności dóbr, na nabywcę tychże dóbr 
ziemskich. Normalną wysokość tunduszu rezerwo- 
wego, ustanawia się na */,;, część wszystkich w 
tym okresie ubezpieczonych wierzytelności. Po zu- 

em umorzeniu pożyczki tego okresu, właściciel 

óbr, z którego hipoteki pożyczka zostaje wykre- 
śloną, ma prawo żądać, aby jemu, lub komu z 
porządku hipotecznego przypadać będzie, wydzie- 
ioną została z ogólnego funduszu rezerwowego te- 
goż okresu taka suma, jaka wypadnie ze stosunku 
wykreślonej z hipoteki sumy, do ogólnej sumy 
wszystkich na rzecz Towarzystwa zapisanych wie- 
rzytelności tego okresu. Stowarzyszeni tegoż okresu, 
nie mają prawa rozkładania pożyczki na nowy 
przeciąg lat, jak to dozwala $. 28 statutu. W trze- 
cim roku i w następnych” iatach po zaciągnięciu 
pożyczki, cała ilość opłacona na umorzenie musi 
być użytą na umorzenie listów zastawnych. U- 
morzenie listów zastawnych tego okresu ma być 
dokonane przez wykupno po kursie bieżącym, do- 
póki listy zastawne nie dojdą do wartości nomi- 
nainej. Przy wartości nominalnej tych listów, 
umorzenie odbywać się będzie przez losowanie 
lub wypowiedzenie. Po umorzeniu wszystkich li- 
stów zastawnych tego okresu, ustaje opłata, i sto- 
warzyszeni dzielą się pozostałością funduszu rezerwo- 
wego. (zas trwania okresu oznacza delegacja na 
wniosek dyrekcji, nie może on jednak przekraczać 
lat 10. Okres poprzedni nie zamyka się, i wolno 
przystępującym do Towarzystwa przysiępować we- 
dle życzenia do poprzedniego okresu trzeciego, lub 
czwartego, nowo otwartego. 

, Dyrekcja zaś wnosi przejście do porządku 
dziennego. Motywów wniosków p. Hubickiego, tu- 
dzież dyrekcyjnego nie powtarzamy, były one bo- 
wiem już poprzednio w „Dzienniku* ogłoszone. Na 
odczytaniu sprawozdania Dyrekcji o tym wniosku 
zamknięto pierwsze posiedzenie. 

Drugie odbyło się dnia 22. b. m. — a rozpo- 
częło się ogłoszeniem rezultatu wyboru rewizyjnej 
komisji — w której skład weszli ponownie pp. 
Abrahamowicz Dawid, Bohdan Hipolit, Hubieki 
Karol, Jasiński Franciszek, Krsiński Władysiaw, 
Szumańczowski Ludwik i Żurowski Teofil. 

Dyrektor p. Pajączkowaki odczytuje list 
dyrektora p. Pilińskiego Konstantego, zawiadamia- 
jący delegację, iż w skutek zmiany famiłijnych 
stosunków zmuszonym jest złożyć mandat. Sku- 
tkiem tego postawiono na porządku dziennym wy- 
bór nowege dyrektora na dwa lata. P. Szumań- 
ozowski jednak przedkłada wniosek 35 delega- 
tów, ażeby wybór ten odroczyć do następnego ro- 
ku. W dłuższem przemówieniu wykazując wielką 
wAŹNOŚĆ stanowiska dyrektora, a więc i wyboru, 
który ma być dokonanym, sądzi, iż nie można 
tej sprawy tak pospiesznie załatwiać, lecz należy 
pozostawić delegatom czas do dokładnego zasta- 
nowienia Się Nad osobistościami kandydatów. In- 
nego jednak zdania jest komisarz rządowy p. Po- 
dłewski Edward, nie z merytorycznych lecz sta- 
tutowych względów. Według niego statut dopv- 
szcza zastępstwo dyrektorów tylko póty, póki po 
rezygnacji jednego z nich nie zbierze sią zgroma- 
dzenie delegatów. Głdy jednak p. Piliński przed sa- 
mem zgromadzeniem ustąpił, gdy statut wymaga 
skompletowania Dyrekcji nie zastępcami, lecz rze- 
czywistymi dyrektorami — przeto należy przystą- 
pić już teraz do wyboru. 'Te uwagi jednak nie 
przekonaży delegatów, widocznie do wyboru nie 
przygotowanych, i wniosek p. Szumańczowskiego 


utrzymał sią. 
Z porządku rzystąpuje zgromadze- 
m p. Hubiekiego. 


nad wabi 


aie do obrąd ; 


ków. Daleko przed miastem spotkał go ogromny 
tłum ludu. 


się deputacja turecka. 


Wnioskodowca w bardzo długiem przemówieniu’ de“ sułtańskie. 


stara się odeprzeć zarzuty Dyrekeji, której zarzuca 


zbytek konserwatyzmu, zanadto lękliwe trzymanie, 


się już utartych dróg, chociażby nowe były o wie- 
le lepsze. Zawsze Dyrekcja przeciw wszelkim wnio- 
skom o zmianę statutu oponowała, strasząc, iż in- 
stytucja straci na zaufaniu, jakie na zasadzie do- 
tychczasowych statutów zdobyła, iż kurs listów 
spadnie itp. Gdy jednak zmiany dokonane zosta- 
ły, obawy te okazały się płonnemi, ani instytucja 
gama, ani kurs listów nie poniosły szkody, Jest 
on przekonany, iż wniosek jego podniesie kurs li- 
stów, wzmoże zaufanie do zukładu. a tem samem 
warunki pożyczki uczyni dla dłużników mniej u- 
ciążliwemi niż dzisiaj, kiedy na różuicy kursu tak 
znaczne ponosi straty. — W stosunku do*ilości po- 
życzek fundusz rezerwowy jest za mały — jego 
wniosek zmierza do szybszego zmnożenia rezerwy, 


a to nie może pozostać bez korzystnego wpływu 


na kurs. Zaś pizyznając dłużnikom udział w fun- 
duszu rezerwowym, którego dziś nie mają, tem 
samem neutralizuje, a przynajmniej zmniejsza stra- 
tę na kursie. Zresztą nie żąda on uchwalenia swe- 
go wniosku już na tegorocznem zebraniu. ale 
w obec: odmownego sprawozdania Il)yrekcji żą- 
da wyboru osobnej komisji z 5 członków, któraby 
wniosek jego zbadała, i na przyszłorocznem zgro- 
madzeniu zdała sprawę. 

P. Żurowski mniema przeciwnie, że fun- 
dusz rezerwowy, w którym dłużnicy mieć będą 
udział, nie jest właściwie żadnym funduszem re- 
zerwowym, i że nowe listy p. Hubiekiego nie będą 
mieć kursu — gdy dla kursu ich według dotych- 
czasowego statutu obecny rezerwowy fundusz jest 
aż nazbyt wystarczającym. 

P. Pogonowski obcina wniosek p. Hu- 
biekiego tak, że właściwie nie z niego nie zo- 
staje — i tak obcięty echce mieć odesłanym do 
komisji. 

Dalsza dyskusja, w której przemawiali za 
wnioskiem p. Hubiekiego pp. Starowiejski, Łodyń- 


ski i sam wnioskodowca — przeciw zaś pp. Zu- 
rowski, Kraiński i Russocki — nie wydobyła wła- 


ciwie żadnych nowych a istotnych momentów. 
Uchwalono w końcu, wniosek p. Hubickiego ode- 
słać „do komisji — a dalszą kwestję, czy do re- 
wizyjnej czy do specjalnej, po rozwiekłej rozpra- 
wie rozstrzygnięto w imiennem głosowaniu na 
rzecz specjalnej komisji, do której wybrani zostali 
pp. Augustynowisz Bolesław, dr. Brzeski, Hubicki, 
Krainski Władysław i Pogonowski. 
Na czem obrady zamknięto. 


Nprawy zagraniczne. 


Zgromadzenie notablów w Tyrnowie. 
Korespondent Now 'wo Wremianie przesłał o 
zjeździe delegatów i dygnitarzy różnych na zgro- 
madzenie do 'Tyrnowy, następujące dwa tele- 
gramy : 
„Tyrnowa, czwartek, 20go lutego o 11. go” 
dzinie wieczorem : Przybył w dziś książę Dundu- 


Przy wjeździe do miasta, metropolita 
Klemens powitał go mową, poczem prezeniowała 
W soborze witał księcia 
Anfim. eksarcha bułgarski. 

Zapał Bułgarów nie do opisania. Na całej 
drodze którą z Sofji jachał komisarz rosyjska, 
wszędzie go witano entuzjastycznemi okrzyki za- 
sypując powóz oliwnemi ruszczkami, i puszczając 
z dachów białe gołębie z nałożonemi na szyjki 
wiankami z kwiatów. Dzień dzisiejszy, był istotnie 
dniem uroczyście świątecznym; wszyscy w od- 
świętnych szatach narodowych, na wszystkich do- 
mach powiewają chorągwie, na wszystkich balko- 
nach rzucone dywany różnobarwne , a gdzie spoj- 
rzysz, tam koniecznie herby i litery początkowe 
imienia imperatorskiego domu rosyjskiego. W tej 
chwili, gdy ielegrafuję, już późny wieczór; rzę- 
sista iluminacja wszędzie; nie ma sklepiku lub le- 
pianki, któraby nie byłu oświetloną ; cała ludność 
miasta wysypała się na ulice; przyjezdnych z stron 
dalekich , mnóstwo. Dzieci tworzą chóry i śpiewa- 
ją pieśni. Owacjom najrozmaitszego rodzaju, nie ma 
konca. Czynią owacje bezustanne każdemu napo- 
tkanemu deputowanemu jak również każdemu Ro- 
sjanowi, bez różnicy stopnia, z równym zapałem i 
serdecznością. Jest toś pudniosłego w tej uroczy- 
st ości. 

.  Pozajutro, w sobotę d. 22. bm., książę Don- 
duków po nabożeństwie w soborze, osobiście o- 
tworzy uroczyście pierwsze posiedzenie zgromadze- 
nia notablów. Wszysey deputowani stawili się 
bez wyjątku co do jednego; oprócz nich przyje- 
chało dużo obywateli bułgarskich ze wschodniej 
Rumelji, z Tesalji i Macedonji. Odbyli już kilka 
posiedzeń przedwstępnych w celu porozumienia 
się. Dwa się tormują sironnietwa; jedno, ażeby 
za pomocą spokojnej i nie wychodzącej z granie 
prawa manifestacji  zaprotestowawszy przeciw 
traktatowi berlińskiemu, ogłosić natychmiast połą- 
czenie wschodniej Rumelji z księstwem bułgar- 


skiem, drugie, chociaż również uznające niezbędną 


konieczność wskrzeszenia Bułyarji w granicach o- 
kreślonych traktatem sansteiańskim, radzi zacze- 
kać z tą sprawą. 

Lud z ukosz i z niedowierzaniem spogląda 
ne komisarza tureckiego, Pertefa ettendi egu, który 
przybył do Tyrnowy w towarzystwie konsula an- 
gielskiego. pana Pelgrawe. 

Konstytucja bułgarska, napisaną była po czę- 
ści na wzór serbskiej, a po części belgijskiej, w 
języku rosyjskim. Tłumaczenie jej na język buł- 
garski, zostało jaż wydrukowane i jutro zostanie 
doręczonem wszystkim deputatom. Pomiędzy ni- 
mi znajduje się ośmiu tureckich obywateli ziem- 
skich i jeden duchowny turecki, mufti widdyń- 
ski; rabin z Sofji również jest członkiem  zgro- 
madzenia. 

Piątek 21. lutego: Dziś z rana książę Don- 
duków przyjmował deputacją od Bułgarów i od 
duchowieństwa. W mowie, mianej do tych depu- 
tacyj, książę przekonywającu radził deputatom po- 
zostać na gruncie traktatu berlińskiego. Jutro na- 
stąpi otwarcie zgromadzenia. Będę telegrafować i 
pisać. * 


Pedpisanie traktatu turecko-rosyjskiago, 


Korespondent Nowawo Wromeni będąc urzę- 
dnikiem poselstwa rosyjskiego w Konstantynopolu, 
w następujący sposób opisuje chwilę podpisania 
traktatu ostatecznego pomiędzy Turcją a Rosją: 

„Traktat ostateczny pomiędzy Tureją a Rosją 
nareszcie podpisanym został. Wymiana podpisów 
nastąpiła onegdaj w sobotę dnia 8. lutego, punkt 
o godzinie 5-mej wieczorem, w gmachu Wysokiej 
Porty. A stało się to tym sposobem: 

O pół do trzeciej po południu dnia tego je- 
den s sdjutantów sułtana przywiózł do Porty „ira- 


DZIENNIK POLSKI 


kowe A | 


W irade tem sułtan rozkazywał 
ministrom zebrać się niezwłocznie na rudę mini- 
sterjalna, albowiem on, sułtan, nie chce brać na 
siebie najmniejszej odpowiedzialności z podpisania 
traktatu wynikającej, nie wysłuchawszy wprzód 
zdania wszystkiech ministrów. Oświadczył dalej w 
niem sułtan, że tylko w takim wypadku zgodzi 
się na podpisanie traktatu, jeżeli wszyscy, jedno- 
głośnie, ministrowie poradzą mu to uczynić. Wiel- 
ki wezyr, na imię którega zaadresowanem było 
irade, natychmiast wydał rozporządzenie zwołania 
solennej rady ministerjalnej, Zebrali się tedy mi- 
nistrowie natychmiast i poczęli obradować. A gdy 
tak obradowoli już sporo czasu, zjawił się niespo- 
dziewanie w Porcie ks. Łabanow-Rostowskij, w 
towarzystwie pana. Unu, «chcąc w gmachu samej 
Porty doczekać się rezultatu narady ministrów. 
Dowiedziawszy się o przybyciu księcia ze swym 
dragomanem, Chajredyn pasza wraz z Karatheo- 
dorym paszą wnet wyszli z sali posiedzeń dla po- 
witania i roumówienia się z księciem. Powiedzieli 
mu o nadeszłem irade sułtańskiem i o celu rady 
ministerjalnej, zebranej w skutek tego irade. Uspo- 
koiwszy tym sposobem ambasadora rosyjskiego, 
wielki wezyr z Karatheodorym paszą wrócili do 
sali posiedzen, a książę Łabanow z panem Onu, 
w oczekiwaniu rezultatu narad, rozgościli się w 
gabinecie ministra spraw zagranicznych. Rada mi- 
nistrów obradowała całych 5 godzin bez prze- 
rw y; posiedzenie skończyło się zaledwie o 8-mej. 
W chwilę potem już leciał co koń wyskoczy ad- 
jutant wielkiego wezyra do kiosku gwiaździstego 
z raportem do sułtana , zawiadamiającym o rezul- 
tacie narad. Sułtan raczywszy wziąć do wiadomo- 
ści raport, kazał napisać sekretarzowi swojemu no- 
we irade, którem przedstawiciele Tareji upoważnie- 
ni zostali do zatwierdzenia podpisami swemi trak- 
tatu pokojowego. Karatheodory pasza, Ali pasza, 
książę Łabanow i p. Onu, siedzieli tymezasem cią- 
gle w Porcie, oczekując decyzji sułtana. Byli je- 
szcze bez objadu i naturalnie bardzo głodni, w 
skutek czego nie bardzo miło było im tak sie- 
dzieć, pomimo że podano herbatę i ciasteczka. 
Dat się nareszcie słyszeć tentent konia; był to ad- 
jutant przyboczny sułtana z wspomnianem nowem 
irade. Wszyscy powstali, adjutant wszedł i dorę- 
czył irade Karatheodoremu paszy. Ten, zanim go 


rozwinął, z uszanowaniem -podniósł do ust i poca- | $ 


łował. Mi 
Poczem rozwinął irade, i przeczytał go gromkim 
głosem. Gdy obecni dowiedzieli się, że sułtan 
zgadza się na podpisanie traktatu, wszystkich lica 
zajaśniały radością. Nie tracąc czasu natychmiast 
przystąpiono do podpisywania, z zachowaniem 
wszelkich w podobnych wypadkach ceremonji. Po 
ukończeniu zamiany podpisów, podniósł się z swe- 
go fotelu książę Łabanów i z własnej inicjatywy 
złożył oświadczenie w imieniu rządu swojego, że 
w przeciągu dni 35, licząc od chwili podpisania 
traktatu, wojska rosyjskie opuszczą wszystkie miej- 
scowości przez się zajmowane po za grani- 
cami wschodniej Rumelji. Oświadczenie księcia 
zostało wniesionem do protokołu. Następnie wniósł 
książę, opierając się na treści irade sułtańskiego, 
ażeby ratyfikacja nastąpiła nie później juk w dni 


po 15 podpisaniu traktatu. Propozycja została przy- 
jętą i należycie poświadczoną. Zegnając się z dy- 
gnirarzami tureckimi, książę Łabanów zawiado- 


mił, że rząd rosyjski podą traktat do publicznej 
wiadomości, dopiero po ratyfikacji onego; Karathe- 
odory pasza złożył taką samą obietnicę. Nako- 
niee — a była punkt 9ta wieczorem — pełnomo- 
enicy powinszowawszy wzajemnie szczęśliwego za- 
kończenia układów, poczęli się rozjeżdżać, przy- 
czem na pożegnaniu rzekł Karatheodory pasza do 
księcia: „Zgodziliśmy się na ten traktat i podpi- 
saliśmy go dla zapełnienia luk traktatu berlińskie- 
go, jak również dła tego. że Europa prosiła nas 
(nous a invité), ażebyśmy to uczynili. Pragniemy 
pokoju i postępujemy szezerze i w najlepszej wie- 
rze. Ani na chwilę nie wątpię, że rząd Jego 
wieliczestwa imperatora Wszechrosji, ożywiony jest 
takiemiż samemi uczuciami.“ Pełnomocnicy po- 
dali sobie ręce, uścisnęli się i rozjechali się, wy- 
rażając chęć ponownego widzenia się wkrótce. 

Wczoraj z rana d. 9. bm. w niedzielę, urzę- 
dnik ambasady naszej, p. Tiepłów, wyjechał z 
Konstantynopola na parostatku „ Tamań*, wysłany 
z traktatem do Petersburga, do podpisu Jewo wie- 
liczestwa. Wczoraj też Reuf pasza, mianowany 
zubernatorem adrjanopolskim, był z wizytą u księ- 
cia Łabanowa. Przedmiotem ich konferencji, były 
formalności tyczące się oddania Adrjanopola pod 
władzę rządu tureckiego. Reuf pasza opuścił dziś 
stolicę, zabrawszy z sobą kilku urzędników mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Reuf pasza pocznie 
spełniać urzędowanie swoje jeszeze przed osta- 
teczną ewakuacją wojsk rosyjskich z Adrja- 
nopola*. 


Morowa zaraza w Rosji. 

Austrjackie ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłasza dnia 21. lutego 1549 rozporządzenie o Wa- 
runkach, pod jakiemi przepuszczeni być mogą przez 
granicę monarchii podróżni z Bułgarji i ich rzeczy. 

Po porozumieniu się % e. k. ministerstwem 
spraw zugranicznych i król. węgierskim rządem, 
zarządza się co do podróżnych przyjeżdżających z 
Bułgarji do monarchii : 

Podróżnym przyjeżdżającym z Bułgarji prze- 
jazd przez granicę monarchii może być dozwolony 
tylko w takim razie, jeżeli wykażą się potwier- 
dzeniem lub wystawionem przez e. k. reprezentację 
poświadczeniem, że w przeciągu ostatnich dni 20 
przed wystawieniem lub potwierdzeniem tego świa- 
dectwa nie przebywali w okręgach o zarazę po- 
dejrzanych. Celem uzyskania tego poświadczenia 
ma być dostarczony wiarogodny dowód pobytu w 
niepodejrzanej okolicy. Także co do okresu czasu, 
który upłynął od wystawienia świadectwa aż do 
przybycia podróżnego do granicy, nie powinna Za- 
chodzić wątpliwość powyżej wskazana. 

(o do rzeczy podróżnych zastosowane będą 
końcowe postanowienia rozporządzenia z 2. lutego 
b. r. Dz. u. p. Nr. 18 

Rozporządzenie to wchodzi w życie w ośm 
dni po ogłoszeniu. 

Hr. Loris-Melikow telegratuje z Carycyna z 
dnia 22. b. m.: W gubernii Astrachańskiej w po- 
wiecie Bukajewskim i w iunych wsiach nawiedzo- 
nych zarazą nikt już nie zachorował ani nie umarł. 
Wezoraj hr. Orłow i pełnomocnik krzyża czerwo- 
nego Pisarew przybyli do Wetlanki i z rudością 
powitani byli przez mieszkańców. Dziś upływa 
3l dni od ostatniego wypadku smierci na 
dżumę w Wetlance (?) Delegowany tu przed mie- 
siącem lekarz z Odessy Wojtunowicz, umarł wcezo- 
raj. Jak lekarze stwierdzają, śmierć nastąpiła skut- 
kiem wysilenia przy chronicznem zapaleniu nerek. 

Słynny profesor petersburski J. Czudnowski 
został powołany do Carycyna i udał się tam dnia 
22, lutego, 


a = =" 


Nowoje Wremia donosi. że dr. Retlinger, 
przeznaczony do zbadania miejsce zadżźumionych , 
nie chce jechać do Wetlanki. Powiada, że woli w 
Carycynie udzielać rady lekarskiej. 

Pewien lekarz, bawiący już od dłuższego 
czasu w okolicach zadźumionych. zastanawia się 
w Gołosia nad pochodzeniem dżumy. Zdaniem ko- 
respondenta „gubernja astrachańska tworzy konglo- 
merat materyj zarażliwych.* Nie masz miejsca, 
w któremby robotnieza klasa ludności znajdowała 
się w równie nędznem położeniu, jak w gubernji 
astrachańskiej. Umierają tu biedni wyrobnicy ca- 
łemi partjumi, a nikt na to nie zwracał nigdy u- 
wagi. Nigdzie też nie spotkałem tak samolabnych, 
ograniczonych chlebodaweów, jak w tej gubernii. 
Robotnika nie uważają oni za człowieka. Robotni- 
cy karmieni są nieużyłecznemi odpadkami ryb, 
które zaprawiują sobie euchnący, brudną solą, u- 
zyskaną z wyparowania wody z kadzi rybnych. 
Mieszkają w prawdziwych norach, a magazyny w 
których ryby bywają przyrządzane i przechowy- 
wane, są to kloaki raczej, w których bujnie roz- 
plenia się grzybek zaraźliwy. I możnaż się jeszcze 
dziwić, że dżuma pojawiła się tutaj właśnie? We- 
tlanka stanowi niejako punkt centra lny nadwołżań- 
skiego handlu rybami. Panowała tu zawsze bar- 
dzo wielka śmiertelność. Nierzadko się zdarzało, 
że wymierały całe rodziny. 


Wojna Anglji x Zulusami. 

Jeżeli komu radość sprawiła porażka Angli- 
ków w pierwszem starciu z Zulusami, to z pewno- 
ścią Irlandji. Irlandczycy cieszą się nią na równi 
z Moskwą. Dzienniki irlundzkie nie mają szyderstw, 
ktoremiby nie obsypały przy tej sposobności od- 
wiecznych swych ciemięzców. Nation, Irishinan, 
Weekly News i Flug z zapałem witają doniesienia 
o stratach angielskich w kraju Zulusów. Porówny- 
wają wojska angielskie z okrutnemi zastępami Xe- 
necheriba i inwitują Irlandczyków, ażeby spełnili 
kielich wesoły za zdrowie króla Uetewayo! Irish- 


man jest nieco powściągliwszymm , ale Nation, ta 


nie zna granic w swej zaciekłości. Tak np. pisze: 


„Wygrana Zulusów była istotnie najświetniejszym 
czynem, o jakich nie często wspomina historja wo- 
jenna ; operacja ich była również po mistrzowsku 
obmyślaną. 
wiat nie widział nie podobnego od czasu zna- 


wykonaną , jak również doskonale 


komitego pogromu armji angielskiej w r. 1842 w 


wąwozie Kiberskim ! — Tylko wojsku angielskie 
można tak zgrzmocić! — Wojska innych naro- 


dów zawsze potralią wyjść z niemiłego położenia 
z całym honorem, ale nie angielskie. 


Anglicy potrafią. 
nie jak otaczają, a potem dać się zgnieść sromo- 
tnie!.. a to rzecz niesłychana, trzeba być osł.... 
ostatniego stopnia. Niech się jeszcze 
kuli ziemskiej. coś podobnego stanie,- jak, w tej 


bitwie nad "Vungelą, a juź nawet i pytać nie trze- 
Naturalnie, że nie 


ba, jacy to rycerze tam byli. 
tnni jak angielscy sołdaci itd. 
Nie długa będzie radość biednych Irlandczyków. 
Dzicy Zulusi nie umieli korzystać ze zwycięstwa; 
zamiast gromadnie pójść naprzód i masą zdusić co 
się napotka, cieszyli się dni kilka prożnująe, a po- 
tem wdali się w cząstkowe strzelaniny. Najśwież- 
sze wiadomości z Capstadt u dają wszelką pewność, 
że garstka tam Anglików doczeka się szczęśliwie 
z kraju pomocy, 
się na jaki krok stanowczy. 
Wszystkie bitewki, jakie zaszły od czasu ka- 


tastrofy nad Tungelą, wypadły na korzyść Brytyj- 


czyków. Day News odbiera telegram z Peter- 
maritzbourga 0 nowej szczęśliwej utarezce dnia 
24go niedaleko góry liambra. Napadł tam pułko- 
wnik Wood z tysiącem swoich na trzy do czie- 
rech tysięcy murzynów i zniósł do szczętu. Co nie 
legło pierzchło jak sarna. Straty angielskie nie 
wielkie. Tłumaczy się to niespodzianką napadu, a 
zresztą Zulusi zdaje się, że byli dość porządnie 
spiei. 

Na pułkownika zaś Pearson, Zulusi sami wy- 
konali, i to drugi stak, ule również bezskutecznie. 
Zostali odparci ze stratą, bynajmniej nie zdoław- 
szy odciąć pułkownika od Uapsiadtu. Słowem sa- 
me drobne utarezki bez związku i celu. 


KRONIKA 


Lwów dnia 25go lutego. 

„Bonus pastor“, pismo kościelne wychodząeo 
we Lwowie, potwierdza stanowego wiadomość po- 
daną w Czasie o mianowaniu ks. Sylwestra Sem- 
bratowicza sufraganem metropolity gr. kat. i o de- 
browolnem złołenin godności ofiejała przez ks. Ma- 
linowskiego. . 

Pan Albert Milde, fabrykant wiedeński, ma- 
jący skład swój we Lwowie, darował miejs. museum 
przemysłowemu okazy wyrobów swoich, która zosta- 
ną zużytkowane przy gmachu sejmowyin. 

Podziękowanie. Zarząd Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy członków sztuki drukarskiej we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że czysty dochód x da- 
nego wieczorku na korzyść funduszu inwalidów, 
wdów i sierót tegoż Tow., wynosi 260 złr. Przy 
tej spvsobności poczuwa się do miłego obowiązka 
złożenia najserdeczniejszego podziękowania wseyst- 
kim szan. paniom i panom, którzy swym współu- 
działem do tak znacznego dochodu się przyezynili; 
w szczególności zaś za naddatki Wnym panom: Ja- 
nowi Dobrzańskiemu, R. Nowogrodzkiemu, Z. Richt- 
manowi, A. Pentherowi, J. Reissowi, M. Epstełno- 
wi, L. Zajączkowskiemn, P. Kosteckiemu, B. Kalic- 
kiemu, ks. Hołyńskiemu, Winhardtowi, Partyckiemu, 
Instytutowi stauropiglalnemu, oraz Tow. „Frohsinn,“ 
za odstąpienie swych lokalności sa skromne wyna- 
grodzenie, Wp. J. Klimowiczowi za bezpłatne ude- 
korowanie sali kwiatami i Wp. Isyd Kohnowi, sa 
poświęcone Towarzystwu w podczas wieczorku ode- 
grane mazury pt. „Złote czcionki.“ 

We Lwowie, 24. lutego 1879, 

Józef Daniluk, August Skerl, 
sekretarz. przewodniczący. 

Henryk Wysziński, o którego nagłem sni- 
knięciu a Paryża donosiliśmy, odebrał sobie istotnie 
życie, jak też przypuszczano, ponieważ od dłuższego 
czasu cierpiał na melancholję. Donoszą nam też z 
Paryża, że cialo jego wydobyto x Sekwany. 

Dr. Kajetan Piotr Stański, znany zaszezy- 
tnie lekarz i kawaler legji honorowej, umarł 15. b. m. 
w Paryżn w 74 roku życia. 

Kronika policyjna. Wczoraj z rana na we- 
selu w domu 1. 32 przy uliey Źródlanej posprzeczali 
się goście weselni lokaj Wasył Mrós i czeladnik rze- 
źnieki Jan Noworka, a w końcu obaj chwycili za 
noże kuchenne i rzucili się na siebie; Mrós otrzy- 
mał pchnięcie nożem w twarz: Noworka zaś odniósł 
głęboką rane w głowę; wszyscy goście rozbiegli się 
po patrol policyjny, który obn zapaśników aressto- 
wal; x policji oddano saras obu do szpitala, — W 


Tak po głu- 
piemu się znaleść jak Anglicy nad Tungelą, tylko 
Dać się obejść, patrzeć spokoj- 


gdzie na 


zanim król Ootewayo zdecyduje 


sobote wieczorem agublono w drodze s teatru do ho- 
telu Żiorża złoty pierścień x 5 rurkusami, x napisem 
wewnątrz „Boże błogosław nam“; rzetalny analazca 
otrzymać może 20 guld. — Tegoż dnia po południu 
zgubiła pani Bogumiła J. właścicielka dóbr crerwe- 
ny polares juchtowy ze 180 guld., idąc za pogrze- 
bem z ulicy Skarbkowskiej na cmentarz Łyczakow- 
ski; być może jeduak, że te pieniądze zostały skra- 
dzione x kieszeni. 


Kraków 20. lutego. Już to Kraków mógłby 
się obejść bez policji, i dziwimy sie bardzo, że mi- 
nisterstwo nie swinie tntejszych organów bezpieczeń- 
stwa publicznego. Byłaby to oszczędność dobra na 
dzisiejsze eiężkie czasy, a moglibyśmy sobie tak w 
Wiedniu jak i w namiestnictwie spać spokojnie, bę- 
dąc pewni, że tu n nas zawsze znajdą siłę tacy, któ 
rzy czy to z jednych, czy z drugich względów xa- 
wiadomią o grożącem niebezpieczeństwie. 

Nie tak dawno donosiłem wam o owym księdzu, 
który złożywszy przysięgę, poszedł w tej chwili za* 
denuncjować tego, któremu przysiągł; i dzisiaj anów 
nowy fakt, tem obrzydliwszy. że teu który zadraduił, 
wszedł do jakiegoś towarzystwa socjalistów a ułożo- 
nym naprzód planem, aby tam zarobić za jakieś ro- 
boty drukarskie, a skończywszy je i wziąwszy gru- 
be pieniądze, idzie w tej chwili do policji i wydaje 
tych, którzy mu zanfali! — Boleśne to i wstrętne 
pisać o podobnych rzeczach , a tem boleśniejsze, że 
sig to powtarza , że społeczeństwo nie potępi takich 
donunejantów. owsuem może ich wynagrodzł xa td! 
Ażeby nas zaś nie posądzono, że bronimy tu tych 
tzwau. socjalistów , czy nihilistów, xastrzegamy się 
przeciw temu. Nam chodsi o fakt zdrady, który za- 
wase jest nikexemnym, jakikolwiekby miała cel. Że 
kilku młokosów niedouesonysh , nie mających pojęcia 
eo to jest socjalizm , daje się złapać jakimś marszy- 
cielom pragnącym świat przekształcić, to jeszcze x 
tego nie wynika koniecznie, aby zaraźliwe miazmy 
moskiewsko-pruskłe zaszczepiły się w Bassem społe- 
czeństwie : ani nasze stosunki ekonomiezne, ani na- 
sze moralne usposobienie nie dopuszczą im nigdy o- 
panować naszej klasy robotniczej, Jeżeli sas istotnie 
są jakie objawy w tym kierunku, to, aby złe zgnieść 
w zarodzie , nie trzeba się ndawać dv zdrady, ale 
znajdą się inne, obywatelskie sposoby działauła, Alə 
owa „szlacherna denunojacja* raz jako sasada wy- 
wiessona, widzimy do jakich doprowadza resaltatów, 
widzimy jak demoralisuje, jak w nasz zdrowy orga- 
nizm moralny xaszczepia jad najohydniejsuy: zdradę, 
nadużycie zaufania! Te są skutki tych przewrotnych 
doktryn, jakie w nasze społeczeństwo od tylu jud 
lat aaszczepiają ! 

Kraków w tym roku roshnlał sią. Ale to nie 
Kraków, to tak owiące się „towarzystwo“, którestyl- 
ko dla siebie i między sobą bawi się. Bale, kuligi, 
pikniki kostjnmowe na porządku dziennym; a a dru- 
giej strony bieda i nędza taka, że trudno się opędzić 
przed żebracewem , które się ciśnie do domów. Już 
prawie wszędzie w większych miastach nie wolne 
jest żebrać po domach, ale my tacy watrętni jesteś- 
my do wszelkich nowości! Lepiej nam x dawnemi 
zwyczajami! 

Skole 22. lutego. Gościniec rządowy ze Sko- 
lego do Lubienia a szczególniej koło Synowudzka 
jest w takim stanie; że nim przejechać nie można, 
fury czasem w wybojach całemi godzinami stoją i 
wybrnąć nie mogą x błota, a nikt nie myśli o na- 
prawie, chociaż tą drogą niebawem dyliżans ma kur- 
sować. Widziałow temi dniami na wlasne acey ta 
zniszczenie i odgadnąć nie mogę, eo zarząd dróg 
robi, gdy po obu stronach drogi ani kupki szutru 
nie widać, A przed kilka laty była to najlepsza 
B2034 ! 

O jubiłenszu posła Pilaskiego otrzymuje- 
my następujące szczegóły: Dnia 12. bm. senior po- 
słów poznańskich na sejm pruski, p. Juljusx Pilaski, 
obchodził 30-letnią rocznicę swego chlubnego i tru- 
dnego sawodu. Celem uczczenia jubilata udali się 
wssysey obecni w Berlinie członkowie Kula polskie- 
go xe swym prezosem na czele do pomieszkania Pi- 
Jaskiego, gdzie w pięknej mowie prezes Kołs, pan 
Henryk Sxuman, wyliezał zasłagi jubilata, który po 
nadaniu Prusom konstytucji i otwerseniu sejmo pru- 
skiego, przez ziomków swoich do ówczesnej pierw- 
szej Izby wybrany, bex przerwy bronił praw narc- 
dowych i współrodaków. Po n'tąpieniu kolegów przy- 
była deputacja akademików Polaków , którzy jako 
młoda generacja przybyli składać hołd seniorowi po- 
słów, który dzięknjąe w odpowiedzi zachęcał do pra- 
cy i wytrwałości. W tym dniu otrzymał jubilat prze- 
szło 100 telegramów od redakcyj czasopism polskich, 
korporacyj, nieobecnych kolegów, przyjaciół i xnajo- 
mych, którzy tym razem wszyscy bez względu na 
wyanania społeczne lub religijne, składali życzenia 
jako Polacy Polakowi , krzątającemu się około dobra 
narodowego. 

Słynny rozbójnik Orłowski, który p pe - 
nil tyle zbrodni w Kongresówce, zdołał umknąć w 
nocy xe środy na czwartek z wlęsienia piotrkowskie- 
go. Przepiłował on kratą żelazną w oknie, oras kaf- 
dany i mimo szyliwachn stojącego tuż pod oknem, 
zdołał xeskoczyć na ulicę, Szyldwach, jak nam de 
noszą, puścił się za uciekającym opryszkiem w po- 
goń i pochwycił go przy domu Majewskiego. W tej 
że chwili odegrałn się ureyromanrycena scena. Ni 
pomoc Orłowskiemu nadbiegło dwóch nieznajomych 
ludzi, którzy chwyctwszy żołnierza za gardło, tak 
go rdnsili, że ten padł zemdłony, a Orłowski począł 
dalej peregrynować. Wrzawa jaka ztąd powstała na 
ulicy sprowadziła dwóch stróżów, ale ei zastali już 
tylko leżącego na ziemi żołnierza, a Orłowski po- 
szedł sobie w świat, żŻartując z więzienia i straży 
piotrkowskiej. Na ehwilę powstał z tego powoda 
wielki alarm w Piotrkowie. Całe miasto otoczono 
wojskiem, w okolicę wyałano liczne patrole , zateje. 
grafowano do wszystkich stacyj kolei żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej, rewidowano nawet pociągi. Gu. 
bernator piotrkowski naznaczył 500 rnbli nagrody 
za schwytanie Orłowskiego. Z powodu, śe podajrzy- 
wano, iż ułatwiła mu ucieczkę jego nlubiona Kan- 
torska. aresztowano ją. Nareszcie w piątek schwy- 
tano Orłowskiego o 15 wiorst od Piotrkowa, w po- 
bliżn stacji Baby. Widocznie dążył do Warszawy, 
Sądzimy , że już teras przecieś nie ucieknie z wię- 
nienia piotrkowskiego ten zuchwały acz pospolity 
opryszek. 


Ugłcazenia urzedowe „Gaz. Lw." z d. 24. bm. 
Lioytacje. Realmość pod l. 15 w Winnikach 
Podbnż). Qena wyw. 130 złr. — Realność pod L ý 
Stanisławowie. Cena w. 2687 złr. — Realność pod 1. 118 
w Woli Radłowskiej (powiat Radłów). Cena w. 750 zlr. 
Budowa regulacji rzeki Wisłoka w Zubuziu. Cena fiskal- 
na 7541 (17. marca). — Realność pod l. 2 w Burczycach 
(powiat Sambor). Cena wyw. 2200 złr. — Realność pod 
l. 44 w Zryczycach (powiat Dobczyce). Cena w. 380 złr. 
Realność pod l. 68 w Piskowicach (powiat Sieniawa). 
Cena wywołania 50u złr. — Realność pod 1. 263 w 
Białej. Cena w. 1021 złr. — Realność pod l. 47 w Woli 
Rzędzińskiej (powiat Tarnów). Cena w. 400 złr. — Ba- 
pr tesh pod l. 77*/, w Stanisławowie. Cena wywołania 
1377 złr. 

Konkursa. Kilka posad sekretarzy powiatowych 
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Notatki naukowe , literackie | artystyczne. 


(Wł.) Książka, o której niniejszą podajemy 
wsmiankę , sprawi prawdziwą przyjemność czytelni 
kowi. Pod tytnłem: O sianiu i kodowaniu kwiatów 
łetn'ch , wydana uakładem głównego składu nasion 
Teofila Łuckiego wa Lwowie, zawiera ona opis 
kilkaset najwdzięczuiejszych do pielęgnowania kwia- 
tów wazonowych i ogrodowych , począwszy od naj- 
roz naitszego gotnnka skromnych astrów, aż do prze- 
pysznej Cynji, będącej wspaniałą ozdobą parków. 
Mieszkaniec miasta czy wsi, czy mu chodzi o ustro 
jenie wykwiatnego salonu, czy aAcisznego ustroułu 
pracy, niewieściego gabinetu, lnb też o przyozdobie- 
nie mieszkaniajwiejskiego, znajdzie w powyższej książ- 
ce potrzebne ku temu wskawówki , dobór najwłaści- 
wszy kwiatów i rady jak s niemi postępować. A 
któż nie labi kwiatów? Kto nie radby się poić roz- 
kuszą ich barw | woni? Czyjego oka zieloność buj- 
nych krzewów miłem nie pociąga wrażeniem? Z te- 
go to powodu powiedsieliśmy, że książeczka ta na- 
pisana treściwie a ze znajomością rzeczy sprawi przy- 
jemuość czytelnikom , uwłaszeza w porze zbliżające” 
go się lata, gdy już w marcu w inwpektach rozpo- 
cząć potrzeba siew niektórych kwiatów, co przesu: 
dsone następnie w donice lnb wazony, mogą być naj: 
spanialszą i najmilszą ozdobą pokojową. 

Strażacy, obras społeczny ze śpiewami w 4 ak- 
tuch, oryginalnie napisany przes J. Hordowskie- 
go s musyką A. Kosłowskiego. Lwów 1879. Autor 
przesnaczył czysty dochód z powyższego utworu na 
oele Towarzystw: Ochotniczej straży ogniowej, Har- 
monji i Sokoła. Do tego też rastosował treść satuki, 
w samiarse, aby mogła być przedstawianą na tea- 
trach amatorskich , tam gdsieby przedstawienia ta- 
kowe miały się przyczynić do uakładania tak poży- 
tecsnych towarsystw , jak wszystkie trzy powyżej 
wymienione. Zwłaszcza ochotnicza straż ogniowa po- 
łąGSena ze sukulą gimnastyki, jako dwóch nierozłą 
ocznych se sobą instytucyj, powinnaby się w każdem 
n Ras więksuem miasteczkn zawiązać, a wszystkim 
tym, którzy jakimkolwiek sposobem do tego się przy- 
czyniują, należy się usnauie rzetelnej zasłagi. Jakoż 
szlachetna chęć autora poparcia pożytecznych publi- 
cznych instytucyj wydaniem powyższego utworu Bce- 
niosuego zasługuje na usnanie. 

Zwracamy uwagę na bardzo dobrze napisaną i 
pożyteczną książeczkę: Poradnik gospodarski, zawie- 
rający w sobie sposoby i Środki tyemące się chowu 
leczenia bydła i koni, uprawy lasów i myśliwatwa, 
oparte na 30-letnich doświadczeniach, zebrai | spisał 
Franciszek Puchalski. Podręcznik ten wydany na- 
kladem księgaroi Pelara w Rzeszowie, powinienby 
się znajdować w ręku każdego gospodarka, oficjalisty 
a nawet każdego włościanina, albowiem zawiera tre- 
scimie zebrane uajważniejsze w gospodarstwie waka 
zówki, do których gospodarz wiejski zaśŁosoWAĆ się 
powinien, chcąc mieć pożytek i dochód se swej obo- 
ry, pola I lasm Jest to niejako elementara gospo- 
dnraki, zawierający najważniejsze i niesbędne rady 
i przestrogi w gospodarstwie wiejskiem. W pierw- 
szych rozdziałach mówi autor o pielęgnowaniu obory, 
przyczem zastanawia się obszerniej nad chorobami 
bydła, jak kslęgosusz , i nad środkami zapubieżenia 
takowym, dalej mówi o chowie koni i środkach we- 
terynarji domowej. Druga część poświęcona gospo“ 
darstwn  lasowemn, podaje  obszerniejsze ` wia- 
demości: o drzewie budulcowem o myśliwatwie, a w 
szczególności o polowaniu na borsnki itd. Niska ce- 
pa żej brosząry 30 ot. powinnąby zachęcić każdego 
gospodarza do nabycia i skorzystania s niej, tem 
bardziej, że autor cały dochód poświęcił na cele o- 
światy pablicznej. Rospowszechnienie tego poraduika 
zwłaszcza między włościanami, byłoby rzeczą bardzo 
pożytecsDĄ. 

Szkoły N. 7 zawiera: Adras zarsądu główne- 
go do p. Bronisława Trsaskowskiego, dyr. gimnas. w 
Tarnowie. — Ks. Feliks Dapanlonp, ko: ze 
Z. Sawesyński (0. d.)— Nauka geografji w ssxo - 
dowej iaraa stopniu roswoja, Bol. Baranowski 
(e. d.) — Lekcje fizyki w saa Tomi szer 

= ndencje. — Spraw 
we. pete E JP potoosne n dziedziny 
aakolujctwa. — Ogłoszenia. — Inseraty. 

Związku N. 3 zawiera : Poatedzenie ankiety 
kredytowej w Wydsiale krajowym. — Spostrzażenia 
mad rozwojem stowarzyszeń, II. — W sprawie pro- 
jektu Towarzystwa rekodzielników w Limanowie (dok.) 
Bilanse stowarzyszeń za r. 1878: Lwów. — Ogło- 


szenie. ; 
Nr 4 zawiera: Bank 
Tygodnia Polskiego M Raadi Eówdkć 


oteesny krajowy. I. — Hani po 
ai d.) = aj Saniha, przes Ka. widmana Aoc 
Polityczne karjery, opowiadanie s naszych G8A8ÓW, 
przez Michała Bałnckiego (dok.)— M "a 
prawa do Chiwy, Burnabyego (c. d) — O r do 
ludzkiego organismu i jego życin, przes dr. Gua 
wa Dolińskiego (dok.) — Oieniom Zygmunta, wiersz, 
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Zakładu Kred. Austr.|111 27|110 75| 0259 pierwszeństwa, 
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Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1839 , 
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220 -|216 — aj, "losów pożyczki ausir. 
państw. z r. 1860 . 
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napisała Marja B. — Dsieci Heleny, powieść, prze- 
klad z angielskiego (c. d.) — Korespondencje: Gene- 
wa. — Drogi życia, powieść szwadzka, przes Oar- 
lina (e. d) — Kronika tygodniowa. — Bibliogratja 
Wisdomości z kraju i za świata. — Mór ateński. 
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Rolnictwo przemysł i handel. 
Księgonsusz. Z powodu. zusczuego rozszerzenia 
się księgosuszu w Galicji, król, węgierskie ministerstwo 
dla rolnictwa, przemysłu i handlu, na mowy post*no sień 
ustępu ustawy XX $ 4, pad dniem 20. lutega r. b. l. 
5142, zarządziło znpełne zamknięcie granicy węzierskiej 
od Galicji. Wedlug tego nie wolno aprowadzać z Galicji 
do Węgier: 1) bydła rogatago i innych zwierząt przeżn 
wających, bądź ta żywych , bądź zabitych ; 2) wszelkich 
płodów zwierzęcych lub suchych z tych zwierząt; 3) sia- 
na, słomy i innej potrawy roślinnej; 4) używanych sprzę- 
tów stajepnych i zaprzęgów, znoszonych ankień i galgi- 
nów. Przywóz bydła rzeźnego z okolic Galicji, wolnych 
od zarazy, dozwolony jest za każdorazowem zezwoleniem 
pana ministra bandlu i tylko koleją żelazną lub okrętem 
bez przerwy aż do miejsca przeznaczania ; takie trans 
porta zaopatrzone mają być świadeatwam pochodzenia 
i zdrowia. Dalej wolno sprowadzać z Galicji do Węgier; 
a) wełnę fabrycznie mytą, należycie opakowaną, suche i 
solone kiszki w beczkach zamkniętych, wytopiony lój i 
ser bez ograniczenia; b) wełnę iabrycznie nie mytą4, na- 
leżycie opakowaną, sierść krowią, kozią, enche kości, ro- 
gi i kopyta, znpełnie suche skóry, jeżeli ndowodnionem 
jest, Łe pochodzą z wolnych okolic; c) należycie opako- 
wang lecz fabrycznie nie mytą wełnę, sierść krowią i 
kozią sprowadzać wolno tylko w tym razie, jeżeli tako- 
we bezęośrednio transportowane bywają do zakładu my- 
cia, celem fabrycznej desinfekcji. 

Rohutym 23. lutego, W bieżącym miesiącn utrzy- 
mywóły się u nas rastępujące ceny: Pszenicą 184 kilogr, 
złr, 6-74, żyto 178 kilo 360, jęczmień 168 kila 312, 
groch 182 kilo 4.—, owies 144 kilo 1-60, ziemiaki 180 
kilo 2 —, siano 100 kilo 25°, słoma 100,kilo 1:50, drze- 
wo twarde 1 metr kub. 1'70, mięso wołowe 1 kilo 36 ct. 
mąka maszynowa 108 kilo 2'50, dzienny najemnik bez 
w:ktu 50 ot. 

i Dowóz zboża był dość obfity, lecz popyt bardzo sła- 
by, gdyż handel w zustoju, a miejscowość jest dostate- 
oznie zaopatrzoną. Z niskioh cen zboża wszakże bardzo 
nieznaczne odnosimy korzyści, bowiem pieksrze tutejsi 
nądużywając prawa wolności zarobkowania, darzą nas 
tak malem pieczywem za równą oenę jak za czaaów dro- 
I gioh — a nikt do ich sumienia przemówić nie raczy. == 
Także i mięso mogłoby być tańsze, stosownie do ceny 
(bydła i innych miast. — Buiegi Już powoli stopniały bez 
zrządzenia szkody i przywróconą została komunikacja, 
| która « powdn zasp śnieżnych nawet na gościńcu rządo- 
wym z wielką trudnością odbywać się mogła, co dosyć 
długo trwało — ılo że gminy do uprzątnienia śniegu do- 
|browolnie z4 pieniądze robotnika dostarczać uie chciały, 
a eg.ekucji ku tema trudno się było doczokać. 

O.amiuy powyprzewały dołana całkowicie. — Pogoda 

jtrwa ciągle — nocami przymrozki. 


4 
Przegląd polityczny. 
Lwów 25. lutego. 

| Ciało dyplomatyczne reprezentantów zagrani- 
cy przy dworze wiedeńskim uległo pewnej zmia- 
nie; mianowicie w osobie posła Irancuskiego. M 
miejsce łu. de Vogue został zamianowany. — jak 
świadczy: wrzodowa, publikacja w Journać Offres — 
p. leiserene de Bort, ktory niedawno temu, bo ze 
zmianą prezydenia rzeczypospolitej, ustąpił z ga- 
biustu. jako minister rolnictwa i handlu. Nowy 
ambasador liczy dziś lat 65, jest b. uczniem sako- 
ły politechnicznej paryskiej, wyrobił sobie powa- 
żne imię jako administrator a zarazem jako publi- 
cysta w materji dróg żelaznych i komunikacyj w 
ogóle. Mandat poselski sprawował po raz pierwszy 
juź w 1546; po wojnie trancusko-niemieckiej był 
członkiem Zgromadzenia Narodowego, gdzie za- 
siadał na prawicy; dziś, jako członek laby depu- 
tatów, należy dv lewego centrum. Znane są jego 
zasługi około wystawy zeszłorocznej. Pod wzglę- 
dem politycznym jest umiarkowanie liberalny; pod 
względem ekonomicznym , jest protekcjonistą. Dia- 
iego też Thiers oddał mu tekę handlu (w 1872), 
i dlatego, zdaje się, dziś obok zwiększonego wpły- 
wu p. Leona Say, wypadło mu ustąpić. — _ brem- 
denba:t zapisując mianowanie p. HTeisserene na am- 
basadora w Wiedniu, ogranicza się do wyrażenia 
opinji, że ten mąż stanu „przy pomocy swych o- 
sobistych przymiotów i swego koiosainego  mają- 
ku, jest powołany do wzmacniania, w sposób go- 
dny, stosunków przyjaznych pomiędzy Wrancją a 
Austrją*. 

_ Oprócz powyższej, . Journal. Officiel, ogłasza 
także dwie inne zmiany w pierwszorzędnych po- 
selstwach francuskich, mianowicie w Anglji i o- 
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DZIENNIK POLSK 
sji. W miejsce- dotychczasowego ambasadora w 
Londynie-margrabiego d'Harcourt,- został miano- 


jlazła się pozbawioną gruntu i ztąd ów rezultat, 
to już teraz rzechy można, że gwiazda awantur- 


wany admira? Pothuau, a'w miejsce jenerała | nika moskiewskiego zbladła. Nie ma bowiem fałszu 


Leflo. jedzie do Petersburga na ambasadę jenerał 
Chanzy. 


Obiegają także pogłoski o zmianie ambasa- 
dora angielskiego w Stambule, a tameczny dzien- 
nik Le Fhars du Bosphore. któzy ją podaje, przy- 
puszcza. że miejsce p. Layarda zająłby w takim 
razie lord Dufierin. albo sie H.-Klliot. Dotycheza- 
sowy ambasador jest bowiem bardzo cierpiący, 
i to ma być powodem jego zastąpienia; przynaj- 
mniej taki powód tej zmiany podają. Ls Phare 
jednakże temu nie wierzy, i sądzi, że choroba ta 
jest, tylko dyplomatyczną, a powód istotny ma być 
ten, że ostatuiemi czasy plany p. Layarda we 
wszystkich kierunkach ponosiły fiasco, i wpływ 
jego u Porty coraz więcej upadał. 


, Zaburzenia egipskie, które według dzienników 
angielskich miały być dziełem samegoż Kedywa, 
ażeby „się pozbyć narzuconych «mu europejskich 
członków gabinetu, podobnież trudności jakie ztąd 
w świecie finansowym powstały, dały powód do 
jednobrziiącej dyplomatycznej noty od gabinetów 
francuskiego i angielskiego. Ubadwa gabinety o- 
świadczają dobitnie władcy Egiptu, że decyzje po- 
wzięte w roku zeszłym co do kontroli iinansów 
egipskich w interesie wierzycieli Europy, niemoyą 
być w niczeiu naruszone. 

, W sprawie Arab-ubja, gdy już chodzi obe- 
enie o dyplomatyczne załatwienie, mają sondować 
kwestję czy decyzja większości posłów zagrani- 
cznych w Stambule zebranych w tym celu na 
konferencje, ma być stanewczą czy nie. Anglja, 
Francja, Włochy i Austrja, mają być za pierwszą 
alternatywą; Rosja zaś przeciwnie nie chee uznać 
takiej decyzji ma stanowczą. Co do Niemiec, te, 
według Nuw.j Fressy, jeszcze nie oświadczyły swe- 
go zdania w tym względzie, a nawet miały dać 
do poznania Rumunji, ażeby nie wiele wojowała 
argumentami z traktatu berlińskiego, z powodu, że 
w kwestjach wyznaniowych sama go dotąd nie- 
spieszy się wykonywać, — Zostawiany N. frote 
tresay odpowiedzialność za tę informację. 

, Prasa moskiewska, witając z zapałem otwar- 
cie zgromadzenia notablów w Lyrnowie, jako dzieło 
rąk swoich, nie zapomina jednocześnie powtarzać 
z naciskiem, że Bufgarja a Rosja to jedno. „My 
woła p. Suwurin, nie robimy różnicy pomiędzy 
Bułgarją a Rosją; a sami nawet Bułgarzy nie ina- 
czej się zapatrują na swój stosunek do nas.., I nie 
uspokoimy się dotąd, dopóki Rumelja wschodnia 


bez zwycięstwa prawdy, i nie ma zbrodni bez od- 
wetu zemsty. 

Pewne teorje zupełnie anty-krółewskie z nad 
Sprei, znalazły w pewnym względzie Żarliwego 
zwołennika właśnie w jednym z monarchów. Do- 
noszą bowiem z Kalkuty. że król Birmy, uważał 
za stosowne w interesie dobra swej dynastji, czyli, 
Jak on rozumiał. w interesie dobra publicznego, 
kazać wymordować wszystkie książęta 
krwi i ich rodziny. Ofiarą tej biimanskiej po- 
lityki-pudło+oś m dziesiąt sześć osób; wszy- 
stkie przeniesiono do wieczności. Najlepiej powio- 
dło się członkom gabinetu, których miłościwy 
ten władca: kazał również co do jednego przenieść 
w stan wiekuistego spoczynku. 

E SEE 


Telegramy „Dz. Polskiego”. 


Wiedeń 25. lutego (pryw.) W Izbie 
deputowanych dziś ostatnie posiedzenie 
przed zwołaniem delegacyj. -To też zacho- 
dzi pytanie, czy rozprawa nad nowela o 
podatku gruntowym bedzie mogła być za- 
kończoną. 

Wiedeń 25. lutego. (pryw.) Mini- 
sterstwo wypracowało projekt ustawy o 
zamknięciu granicy rosyjskiej z 
obawy przed zarazą bydła. Projekt —ten 
musi jeszcze być uchwalonym = na naradzie 
gabinetowej. 

Paryz 20. lutego (pryw.) Senat po- 
stanowił uchwalić ustawę o, amnestji 
po przeprowadzeniu krótkiej rozprawy. 

MAtemy 25. lutego (pryw.) Grecja 
wystosuje do mocarstw okólnik: z po- 
wodu, że rokowania w sprawie granie  roz- 
biły się. 

Londyn. 25. lutego. Daily News do- 
noszą z Aleksandrji: Abysinja i Egipt za- 
watły "ostateczny pokój. Król Jan otrzyma 
8000- dolarów. ręcznej pensji za odstąpienie 
prowincji pogranicznej Keren. 

kRetersburg 24. lutego. 


Tuiejsze 


nie: zażyje tych samych owoców wolności, co Buł-|koła polityczne wyczekują przybycia lorda 


garja północna. Niech że wię ośmielą - angielscy 
1 iruncuzcy generałowie w swych afgańsko-zuiuzko- 
sedanskich laurach stanąć na czele hord tureckich; 
niech probują “podi sztundgiem z łachmanów nie 
dopisanych i porwanych traktatow, i wykorzenić 
pierwiastki niepodległości krwią rosyjską zasiane. 


Dufferins z największem wytężeniem. Spo- 
dziewają się, że ztą nominacja nastapi pe- 
wne porozumienie co do granie potęgi an- 
gielskiej i rosyjskiej w Azji środkowej, w 
rodzaju tego, które istniało do połowy ubie- 


Rosja z przyjemnością (?) uznała połączenie się|głego roku. Podobnie też liczą na zbliżenie 


Mołdawji z Wołoszczyzną. dla czegużby nie mia- 
ła uznać połączenia bBułoucji północnej ztak zwa- 
ną kumelją wschodnią. Jest to kwestja łatwiejsza, 
niż Się nie jeduemu zdaję, Można być pewnym, 
że Europa nie dobędzie oręża w obronie traktatu 
berlińskiego. A że Bułgarzy nie zasypiają sprawy, 
najlepszy mamy dowod W tem, co telegratuje ko- 
respondent nasz tyrnowski. Bułgarzy zamierzają 
na piefwszeiu posiólźókiu postawić Wniosek ogła* 
szający przyłączenie: iłumeiji wschodniej do księ- 
stwa Bułyurskiego. — Faktu, o ile widzimy z depesz 
o pierwszem posiedzeniu, nie potwierdziły tych po- 


bożnych życzeń. Kompensowano więc je sobielrązie zupełnie. 


chorągwią z napisami : „połączenie Bułgarii, {racji 
i Macedonii“, jaką wśród mnóstwa innych, wśród 
uroczystości otwarcia zgromadzenia po ulicach 
obnoszono. 


się Anglji do stanowiska Rosji w spra- 
wach, + dotyczących południowo-wschodniej 
Europy. 

w ieden 24. lutego. Wiener Zeitung 
donosi, że pułkownik "lhómumel został mia- 
nowany rezydentem austrjackim w Czarno- 
gorze, 

' Berlin 25. lutego. Państwowy urząd 
sanitarny uwiadamia, że morowa zara- 
za w okręgu astrachańskim ustała na 
Podobnie też i w są- 
siednich gubernjach nie wydarzył się 
nowy wypadek choroby. Kordon i przepisy 
kwarantanowe, wydane dla ochrony Cary- 


Z Rosji dochodzi znów odgłos strzału rewol- | CYNA i sarepty, mają być według wiarogo- 


werowego... Wczoraj doniósł nam telegram, że w 
Charkowie wykonano za mach na guberna- 
tora Krapotkina, który bezwątpienia zo- 
staje w łączności ze znanemi rozruchami studen= 
tów charkowskich. Po Hrepowie i Mezencowie ks. 
Krapotkin, Mafja socjalistyczna poluje ze szczegól- 
nem upodobaniem na wielkie ryby. 

l na innom polu zaciemnia się horyzont po- 
wodzenia moskiewskiego. Nowoje trempa donosi, 
że w serbskim Niżu w ciasne) izdebce przy jednej 
z pośledniejszych ulic leży Chory i zapomniany::.. 
były głównoaowodzący wojsk serbskich i pierwszy 
ochotnik moskiewski, Michał Gregorowicz U z e r- 
najew. Faktem jest, że go dwór nie przyjął, 
a naród go unika. „Kto temu winien? 4 pewno- 
Ścią nie naród serbski!* woła otwarcie korespon- 
dent dziennika petersburskiego. * Jeśli więc nie są 
to komedje, albo teź jeśli rozbudzona kampanja 
agitatorska w Serbji z przyjazdem Uzernajewa zna- 
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dnych zapewnień doskonałe. 

Wiecdeu 24. lutego. Posiedzenie Izby 
deputowanych. Do delegacji wybrany 
na miejsce Herbsta Riesa-Stallburg, a na 
miejsce Giskry Promber. 

„Nowela o podatku gruntowym” zała- 
twiona aż do 3. 37. Do $. 34 przyjęto 
wniosek Walterskirchena z dodatkiem Ja- 
worskiego, na mocy którego od r. 1880 
referenci powiatowi pod pewnymi warun- 
kami wyłacznie maja przeprowadzać osza- 
cowania, a reambulacje inuszą być zała- 
twione do marca 1880 r. 

Projekt układu pocztowego z Grecja prze- 
kazano komisji budżetowej. 

Przyszłe posiedzenie jutro. 


polu wra, z łaskami, ©; 


jest z inwentarzew lub 
tego v wolnej ręki. | 


BK IZA 15711604, 17, 4 


>- apita md „Somra Oran" Zygmunta Rukera wo Lwdwit mii 


Skład przyrządów lekarskich i chirurgicznych 


i wszelkich towarów kauczukowych 


z pierwszorzędnych fabryk, mia-owicie: 


Baloniki różnej wielkości jako wst zykawki i serengi. 
Bougies kauczukowe, woskowe i stróÓnowa. 


miareczkowane. 


Gummi, , 

Jnhalatery systemn Siegla i inne. 
Kaieiry we wszystkich numerach i Kaietry Nelatona. 
Klisopeompy metalowe i porcelanowe, 


fabryk_niemieckich i francuskich. 


browarów. 


1 
Pończochy slnatyczne na żylaki, do kolan, całe it. d. 
Prześcioradła nieprzemakalne dla chorych, 
Respiratery dla chorych na póerai, , 
Roózpylacze na płyny i proszki do odówietania pomi 
Rury kauczukowe ber 


taoi reda A KIER, wkładek bę a: zg 
różnej srednie r e iab: 0! i ~ 
; "aean, D D metalowe roknej 


Wstrzykawki podskórne. 
żądanie gratis 


"4 e, ELE yk 


jukoież 


ZĘ 


cY 
P. GRZMA 


Skłucy we liwowie © spiekach pr. 


systemi Esmarcha, z 
Płyty kauczukowe różnej średnicy, do użytku dla fabryk, gorzelni 


esskań i t.d. 
wkładkami 


wielkości, 


i franko, 


3 


Tirnowa 24. lutego. Przewodnictwó 
w zgromadzeniu ; naredawem. ma. objąć. ZAu; 
kow lub eksarcha bułgarski. Główna kwa 
tera przewiesie Się po dokonaniu ewakuacji. 
do Warny. Poczty i telegrafy przejdą 
wkrótce pod kierownictwo Dondukowa-Kor- 
sakowa.* W Bulgarji. tworzą Się. LW.% 
stronnictwa: jedno umiarkowane. 70- 
stajace w obrębie traktatu berlińskiego. a 
drugie _ pauslawistyczno - wielkobułgarskic. 
Pierwszem kieruje Bałabanow, drugiem Zan- | 
kow.' Za "porada Dondukowa. Drinowa i 
komisarza francuskiego uchwalono nie 
przypuszczać. „delegacji wschodnio-ru- 3 
melskiej. Rozstrzygnięcie sprawy tej zosta» | 
wi się Europie. Zapewniają, że stronnictwo + 
umiarkowanych uzyska większość. 


Wiedeń, 25. lutego, Wi 40 niin, 
Akcje Kredytowe . 231:80 cje kolei Połndn. 67:75 


»  Amzlo-Austr. 10040 20-frankówka . . . 929 
„  Unionsbank . 69'— Rosyjskie banknoty. 1:16 
» kolej Kar, Lud. 223 25 
Usposobienie: bez ruchu 
Wiedeń 24. lutego. 
Jed. dług pań wbank. 63-45 Londyn . . 11655 


ae „ wśrebr. 64/40 Srebro . . . . . —*— 
Renta w 


tocio . 7690 20-frankówka , 9.28 

Losy pożycz. z r. 1860 115':50 Dukat cen. men. 5:48 

Akcie banku wied, 791-— 100 marek niemiec. 5730 

Akcje banku kredyt. 230 40 

Wiedeń, 24. lutego % godz. 25 miu. 

Losy kredytowa 166*25 Ung. Staats-Obl. 1877 6475 > 
» poł. zr. 1860 22475 Galic. Indemuizacja 86:75 
s Aautr. B 100 — 1864 Loty . .-. 49 ub 
„  Unionabank 69 — Siedmingr. kolej . . 9950 
s kolei Rar-Lud 22250 Verkehrsbank , . .109— 
» » Półnoon „208 50, Tareckie Losy . . 2850 
. . Poładn. 6750 Złoża TWA örs} 8470 
„ » Alfólds. "12050 Weg Gal. om 
+  „ Elżbiety 17050 Staatebahn . . . . 249— 
s > Lw.Czer, 12450 Bankvereln —. . . 11125 
a  „ Węg.-Poł 11850 Węgierskie Losy 8450 
a » Rudolfa 121— Re:chemark " . bT30 
s „ Albrechta 95— Rossyjskie banknoty ` 116 

Usposobienie : osłabione. 
Paryż 3%, renty 7685 Lombardy . . . a == 
Berlin 24. pa 5 goda. 50-miu. i 

Rosyjskie banknoty _201:10. &alicyjaiie . . W. 2g 

Akcje kredytowe ` . 418-— Kolei Rumuńskiej ». 4045 | 

Lombardy . . . .117— Austrjackie banknoty 174 70 $ 


Telegramy rbożewe s dnis 24, lutego. | 
Wiedeń: pazenios W. 910, żyto zł 6-25, okowita pr. 
10 000 liter-prooent zł. 28—; Budą - Pasat, posgnica 
76 kilogr. (na wiosng) pszenica M. 855, Berlin: peze.. 
nica żółta na kwiscien-maj 176:50, żyto —'—, okówita 
loco 51:60; Szozeciu: pszenica —'—, rzepak na je= 
sień — —, Paryż: mąki 100 kilo 58:75 | 
(ZZS AA ÓW TT I 0 000 


Przyjechali do Lwowa dnia 25. lutego. * + 

Hotel Enrepojnki. S. hr. Pruszyński z Węgier, 
K Jaworski z Ostrowczyk, Q. Kamiński z Borzykowa” 1 

Hotel Zorra. k hr. Wodzicki z Olejowa, S. 
Mrvczkowski z Tarnopola, K. Wiszniewski z Dobrzan, | 

Hotel Angielski W. Biolióski z Wołynia, S.. 
Osmólski z Pohorca, J. Wang ze StanisławowWA. 

Hotei Warszawski. A, br Krokowieck: z Kro 
lestwa, Andahazy z Buszacza, J. Torosiewicz Połtwy, > 
J. Au z Duan, W. Tarawski z Kurowie. f 

Hotel Kahan. L Pohorecki z Nahorca, L. Hee 
z Gajów. - 


Księgarnia F. H. RICHTER 


we Lwowie 
Czytelnia polska, francuska iniemiecka 
Wszystkie w kraju i zagranicą wychodzące 


żurnale i pisma perjodyczne. 
Wszystkie dzieln krajowej | zngraniczaej literatury. 


1879. 
„Zniżone ceny. 
Angielski 
i powszechnie jako wyborny uznany 


Grodziecki 
PORTLAND CEMENT 


otrzymuje w Galicji |wyrost z fabryki wy- 
łącznie i poleca « 


Aignst ScielĘnDEr(, 


a we Lwowie. 1317 ,1—? 


Dr. Adolf Wursti | 


jako lekarz powiatowy w Cieszanowie. 


| 


ASTHMA 


GARETKA Nose 
I 


Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
a ulica Vivienne. 
z 2 apc ap i po» 


DELIAS i + 


M kolurohs, -7% 


«hm 4a 


Aptskarza Radhausra 
Wyskok z igieł drzew szeszkowctych 


(Coniferengcist). 
Wyskok ten powinien zB=jdować »ię w ka- 
żdym pekeju, gazie leży chery. Zawiera on 
skiadaiki igleł sonaswysh w płynie 1 otrzy- 


Flaszki de karmienia dzieci różnej konstrukcji, francuskie, || muje się z igieł młodycb dr.ew sosoowych 


(pinus silventFis). Stkropi=Bzy mim pokój daje 
się czuć owe przyjemno leśne pow.etrze tak 
urzeźwiające dla chorych. Lotne składniki 
tego wyskoku wywiązują azon, czyli tlon 
elektryczny, którego zbawienne skutki dla 
okerych wa piersi, serce lub merwy uzneją 
od lat wielu pierwsze powagi lekarskie. 
Z tego stmego powodu jest ton wyskok naj- 
lepszym środkiem odwietrającym i antisepty- 
ozuym, gdyż wywiązany aron nikzozy £arod 
chorób zeraźliwych, jakoto duru (tyfusu), 
błonioy (dyfterji) itp. 

Zewnętrznie użyty nómierza reumatyzm, 
choroby nerwowe, migrenę, ból zębów itd. 

Cena finszki 90 ct., epakowznie 20 ot. 


Główny skład dla Galicji w 
Bukera we Lwowie. 


aptes 
1303 2—0 


4 ~ DZIENNIK POLSKI. 


' R w "| Klot wełtńnty, Brokieline Uroisse | Sehirtingi, Sones, Batyst, Perkal, | Frędzie, Krepiny, Spięcia, Guziki, | Gorset: kie od złr. 1:30 do 5 Poleca 
HUS d Axsamit, Welwet, Rype, Atlas, Lu-im 'Mankin , Glan alai, Pod-| Kroton, Muszliny, Organtyny, Płótno | Taśmy, Sznury, Szuta6 1 wazalkie o“ BOTA r oi” 
CHU: j TKI strynę i Tafto do ubierania sukień TPyłetk, p Eh kr ai niblickawana. w etykiet] Deszezochrony od złr. 1-80 do 10, | znany zx taniości i doborowego towaru 
L PAST 
Jedwab neąpulitański do rę'znego| Kogi i rykle dv zorertów, Kadełke. | NICI poczwórne królewskie ne poń |Hgty do vzycia ręc'nego i marzyno | Kalosze rowy:skie, Płaszcze angel MAG A% YN D AMSKI 
BPODNICZ K: szycia Jadwab i Nici do szycia rę-l Napsestki, Kredki, Gentymetry, No- czochy, „Clarca do maszyn i ansiel- |wego  Szydełka, Igliozki: do”si*tek, | ekia nieprzemakalne, Guziki liberyjne i 
trykzetowe damskie. j oznego i maszynowego l życzki krawieckie. skie maszynowe do ręcynego szycia Druty do robienia pończoch. i Bękameski. i w 
. — M Z Z | RZ O WEAR O F 
p a. T a 7 du- weęłmę francuską do haftu, krętą | Zapa do znaczenia, Szpagaciz ro-| Szpilki angielskie i karlebadzkie,ikkękawiczki znakomite prayszi: 
gu kienki 1 Garmiturki aa 0 a dligoniwd zna nei a dzia'cną Przedzę ba- | żnokelorowy do haczkowauia , Kordo. | Paptloty i Skrętki do włosów, Nożyczki I glane i jelonkowe wyszczegól. medalem A 
dia dzieci. tematyczną w kłębkach na pończochy, wołnianą i niciapną. | mok do korali, Nici do friwolitek. | do haftu i do krawieoczyzny. [oa wystawie świat, od 2—8 guzików. we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod L 4, 


p s. t a ` PEI 


1018 10—0 4 BE Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej. „pg 


RA PTZ 


> j 
day * 


A "4 . 
21. .grfErysta H+ Giprąś 


Jes 


EN $i 0 k 
ych Większe handle win są zmuszone z powodu swoich składów 


ad" 2 KEP AOI PARSE 2708 ipi 
A AN 500 butelek RAR l od czasu do czasu pertje win starseych po znaoznie niższych. 
wina Maszlaczu wyśmienitego z roku 1862 | cenach wysprzedawić, niżeli tyohże wartość, a to r powodu, że 


Ważne dla chorych na oczy. | 


Z duiem 1. marca b. r. otwieram we Lwowie przy ulicy Dominikańskiej 


PT ieettięży kia dary ZA SEE ostoi we Lwowie butelka po 1 złr., yin dojrzale d mocniejzo KORY. wj punkt mydoskón: 
E dba misiów (Ambulatoir des-malad.es des a polóca 1067 8—0 o 50 ot. taniej, niż dotychzas cena sklepowa była, stawiają okazję za tanią ceng wyśmienite wina nabyć. 
28 goa 1 pren, pada (tym yy | TM APTEZEN NY CER | WEWNETRZNA DODY 
ï y 3 — 4 po południu (ordynacja padzwyczjio tio lsać SEE 
Chorzy zgłaszający się na zwyczajną ordynaðję otrzymają bezplatni L 5075 1332 2-8 = x ž > 
ilokarstwo. PNE hae . P kuje sie do nabycia ia Lżwowsks 
Długołetni pobyt mój na Wschodzie, nastręczył mi sposobność badania u Obwieszczenie. OSZU g y ar barnia ļ O ska. 


źródła grasujących tam najrozmaitszych słabości oczu, a nabyte tamze doswiad: 
czenia w tym kierunku, pomnożyłem i zużytkowałem praktyczmie przez dalsze 
studja na klinikach ocznych we Wiedniu, Berlinie, Zurychu, Monachium, głó- 
wnie zaś w szpitalach ocznych paryskich, i mam to przekonanie, że używany 
obecnie przezemnie sposób traktowania słabości ocznych na zasadach paryskiej 
szkoły, odpowiada najnowszym i najracjonalniejszym prawidłom wivdzy lekar- 
skiej w tym zawodzie. 4 1347 1 1—0 

Usilnem zaś staraniem mojem będzie, zaufanie i łaskawe względy jakiemi 
muie szanowna P. T. Publiczność zaszczycić zechce, sumiennem i troskliwem 
zajęciem się około chorych, w jak najkrótszym czasie usprawiedliwić i ma 
takowe stale zasłużyć. 


na Zamarstynowie 1. 70. 

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki akór i wykończa starannie i spie- 
sznie wszystkie roboty wchodzące w zakres garbarstwa i białoskórnictwa, po oe- 
nach umiarkowanych. 1:16 n=? 

Osobom, któreby nadesłeły pewną ilość skór, a życzyły sobie otrzymać ta- 
kowe dobrze wykończone, a bez żadnej opłaty, Garbaroia Lwowska obowiązaje 
się zwrócić w właściwym c=aqie, franco, rrwną połowę tychże skór już wykoń- 


czonych. Adres: L. H. Małecki. hotel angielski, we Liwowie. 


Dla umieszcrenia jednej części stałej 
załogi tutejszej w liczbie 183 żołnierzy, 
czyli dwu kompanij piechoty, posznkuje 


wwseńi -== 
gmina miasta Lwowa realność odpowie- : 


dnię, składającą się oo najmniej z 20W żyznej okolicy, blizko stacji kolejowej i miasta położonej, 
wielkich: pokoi, za ztrychem ogniotrwałym | wartości 15.000 złr. Oferty przyjmuje pod cyfrą A. D. 744 


materjałem krytym, przydatnym na ma-|, . r : 
gnzyn mundurów, uadio cuś ż jedne |biuro anonsów J. BLAHUT w Pradze, Ferdinandstrasse Nr. 38. 


obszernej, luh dwóch mniejszych kuck oń 
i tyleż składów na drzewo,! tudzież wy- 


Panowie właścieiele domów, którzyby 


izy t Hosedzweść: chodków potrzóbkych, przyczem stndnia a JO > x a == O 
em. prymarjusz i oknlista. Umi w wodę i obszerny dziedziniec hå D cy cy R 4 KZ $ a s Nowe wydawnictwa księgarni © 
a 3 A > ©» „a o Ar AN AN . ° „Ń 
Realność o” d r2 być LC: © S W + 
Do sprzedania achor i Wliczenia! me w oba, ksze regde tai oe Ś* 7 <V e PF FS. n e © R G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie, $$ 
m m w jt amal 0 , + fa R WR o L a ON 0% IN 
BL kamienica |" A MIAM, aeaea N NES S oeps Ny DZIEJE POLSKI : 
; zach tych nlis. % 8 PF 4 e OAY e Mie „24 
* W , 
tovs z oficynami W IŻ Uniwersalne ziółka ee ko kad gminie «Up DZE KG A. OCZ e yS yy A S , w zarysie 
kerz i, d Y wowa wynsi chali, © Wnieś gs > RZ 
" Bliższa wiadomość a adwokata i Różnowskie oferty, ewoja_ de Magisteagu TV. T | © OROOYDKICEY zę lzy 


tament) najpóźniej de d. 15, marca 1876. w dużej 8ce, str. 495. Cena 3 złr. 


Dr. Siterskiego ulica Halicka Pastylki z rośłin mchowych, 


liczba 21. 1038 24 0 | i Magistratu Król, stał. Milosta REA o A 
| ge zaletkjycó P W Lwowie d. 17. lutego 1879, PS LES Są FP A* 4 th RS D 7, I E J E 0 J H 7 Y § T E 
me wszystkich, nawet zastarzałych chorobac ; = © A od $$ ` 4 ; 
"r. Jacobiego płucowych, piersiowych, sercowych i bolu gard- ' E. & P ŚP. g 4? 0 U u Pu é> Ą ? afd ze szezególnem uwzględnieniem historji Galicji Dzieło prof Uniwersytetu »%i 
o ła, rzczególnia w stanie febryèmym, tłabo- Nowości £ E ENE N MO © Ś s Ko) Jagiellońskiego M, BOBRZYŃSKIEGO, do użytku wyższych klar szkół 
hemoroidalny ściach żodądka, ogólnam oałabiemiu nerwowemi h NY NAJA w w © średnich zastósował 


MICHAL CHYLIŃSKI, 
w 8ce, str. VII i 358, Cena 1 złr. 50 cnt. wal. anstr. 


LIKIER ZIOŁOWY 


Z pomiędzy wielkiej liczby podzięko- 
wań przytaczamy następującs : Kaczkowski Zygmunt. Graf Rak. Po- 


D $Y „© 
f po jacych się tuberkułac P Ą x : è AŚ S $ 
posynających sig tuterkużack. | pani EH, Richtera we owie ti 9 PE WY s 


uniwerzalny lek dla oierpiących na y WERŚĆA: | fisrotiint e ottenuti 3 — 

hemoroidy, dalej na kolkę hemoroit- [|79 7 7. Seicherta dypl. aptekarza w Rot- wasrowski, Wacław Dido. (Szkice 

dalng , ii Łołądk awe, zafia- nowie (miejsca. kapielowe). Ksukazn). Ostatni książę A Wystawa międzynarodowa H. MELZE R Wystawa regionalna SZKOŁA MASZYNISTY 
zmienia i wyrzuty wssclkiego ro- Z,wysoką radośsię donoszę, że obali. Powieść . "alr, 2:40] m NORYMBERDZE 1877 Ajent w Firutenfeldzia 1877| 


A a leg( PTFŁLIIOJIA 4 jwyższe i jedyne : : dyplom honorowy i premium) ŚŚ 
pańskie lekarstwa cudownia poskutkowały (Szkice Kauk:zu). Zela. Powieść z EDET wystawiane $ 
W naszem miasteozku.znajduje się bowism|j życia AE ar YA . . . złr, 2,40 "sadzonki chmieln. Sadzkie 0 „płmiel 1 saiz nek sadzonki i ię? i 
mężczyzna, ojoiec lioznej rodziny, który|Ė Tańce salonowe. Praktyczny Poradnik 


dzaju, brak ape'ytu, zatwardzeniu, 
bole s kolek pochodzęcych, cierpie- 
nia na śledzionę, wątrobę, na hypo- 


Podręcznik dla urzędników dróg żelaznych i nczniów szkół techniczuych, 
opracowali 1293 6—6 


chondrjg. 1287 1 1—7 Hskntkiem długo trwająrego"kanziu kurcza dla tańoujących, ułożył Ar. Kl. Wszystkich pp. Iutsresowanych zawiadamiam, że rozsyłka J. BROSIUS i R. KOCH, 
Cena 1 flaszki 1 złs; 1Orout. wego i zkutkiem braku m A niedają- złr. - "80 Sad k hmielu Sadzk w tlumaczył z niemieckiego Ludwik Wojno. 
Na prowincji za pobraniem p9- Ar mło 26 rt e osłabi Lam Jan. Rozmaitości i payis adzone ; e Wr" j i go ( Część pierwsza: Kociół parowy i jego uzbrojenie, ze 159 drzeworytami „A 
oztowem 1 =łr. 60 ont. Choroby Gzlicji od roku 1867 — 18 8. (wszechatronnie urnanie i wielokrotnie premiowenego) i 2 tablicami lilografowanemi, w 8ce, str. VIII i 164, Przedpłata 
Skład główny u Serja JI. (odręhna orłość) złr. 3— rozpoczyna g'g w połowie Kmi'tnia, Kiki: tr prorzę rychło nadsyłać. na trzy części 5 złr, Po wyjściu cena zostanie podwyższoną, 
. z Jeszcze kilka egzemp'arzy sərj' I ||| Rozsyłą się pod gwarancją dobroci Šadzonek. Objaśnienia i broszary dotyczące , ATAPATA AA AO AOA VAN i 
duliza, Gatza Worry do mabyoia po no e ale, 2 DoY sprawy bezplatajo OO OCOCODCCOOOGOODSECO: 


TOD PRASĄ: 


Dobry ton. Przewodnik towarzyski i SAAMAANI E rI OD d a E a 050 * í x | i : m e | z: 
a BNP SR AGC AIĘ dia polskiej Specjalny skład W instytucie naukowym wojskowym Ogłoszenie | icytac ji. 
| - A publioaności, opracowała H W. | ulica Filekarska 1. Sl, 
Najjaśniejszy 1336 1 8 zir, 8: - W) rodów f l miy? ( rozpoczyna się Celem oddania w przedsiębiorstwo oświetlenia 
ról Danti polecił panu Jamowi o m a a ma a 0 z słynnej fabryki NOWY KURS publicznego naftą przedmieść miasta Lwowa na lat 


eff, iabrykantowi, przez swego adju- 
tgnta* powiedzieć, że wysoko ceni jego 


trzy, a misnowicie od 1, czerwca 1879 


Zaakomite. powodzenie. Reithoffera we Wiedniu 1851 rokn, przeprowadzoną będzie dnia 4. mara 1879 


Zalecam też kużdemu, kto się w po 


j jednorocznych echotn ków 


strakt słodowy. — Æ pr mna-jdobnych oierpieniach znaj luje,i wydatnie 7 Ki 3 : 
wią wóózyłóm skutek A osią awa nakłaci? Ed p aby uży- WELOUTINE mianowicie: KAl9Bzy męzkich, dam: i innych nauk przygotowawczych we wtorek o godzinie 12. w poludnie w III. Departa- 
dia ekstraktu słodowego panajrał Pańskich lekarstw. Za swej strony skich i dziecinnych poleca w najwię- wojskowych y menctie Magistratu publiczna licytacja za pomocą ofert 


ofa u mnie i u kilku całon= 
ków s rodsiny mojej. 


Od 20 letnich 
cierpień oddechowych 


uwoluieny 
Przez używanie pierwszych i prawdziwych 
siodowych leczniczych 1 zany Juma 
Hoffa uwalnia sią od cierpień piersia 
wych, ciężkich kasałów, shabi E ciału, 
cierpioń żołądkowych, zatkania katarów 


bronchialnych i ogólnego osłabienia. 


Najnowszy skmtek Iit 


proszę o paka za pobragiam pocz: jest 1011 15 « kszym wyborze 
towem znowa paczek herbaty i 14 
pudełek ZE" O Ba i 7 Maczka ryżowa = pe "ar 10 
wysokiem powążsniem ; z ; 
przygotowana z Bizmutem 
45 J. Kramer, kap>lan.| ila tego to działa szozęśliwia na skóry Kupcom ustępuję Aa > 
Mnisze w Czeobach 8. maja 1875. | miledostrzeżona przystaje do PEON OEY. eak 
, Tej, podług podań i przepisów lekar GIREW; nadaja 
skich sporządzonej herbaty, kosztuje pacz-|  G6rxe świeżość naturalną. 


ka do IA-aniowego nżywania, wraz r CH F AY 


paon en gz: w.a X orygi | rę" pode 

>ustylek Rożnowskich z roślin mchowyc A - 
50 w Za stempel i Orsiczyśik Jia Magazyn P erf um w Paryżu wisk, dom misszkalny obszerny, dobry, 
a0 ;0 ct. 9, na ulloy de la Palx, 9. murów:ny, budynki g-spədsreze dosta- 
i Uwe Dostać mcżna we Lwowie w aptokaoh|teczne i dobre, z zasiewami ozimemi i 
dożnowski Pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, P |vioseonemi, z Żywym i martaym inwen: 


pisemnych. Przedmiotem oświetlenia naftą sę cztery przedmieścia 
lwowskie: Halickie, Krakowskie, Łyczakowskie i Żółkiewskie, o ile 
takowe nie posiadają oswietlenia gazowego. 

Mający chęć ubiegania się o powyższe przedsiębiorstwo zecheą 
w term'nie licytacyjnym wnieść swe należycie sporządzone, ostemplo- 
wane i opieczentowane oferty pisemne z napisem na kowercie : 
„Oferta N. N. na oswietlenie przedmieść m. Lwowa 
maftą* wyrazić w nich słowem i cyfrą cenę wynagrodzenia żądnego 
za jeden płomień i jedną godzinę palenia oraz dołączyć kwit na zło- 
żone w kasie miejskiej wadjam licytacyjne względnie kaucję kontrak- 
tową w wysokości dwa tysiące ośmset (2800) złr. a. w. Oferty mo- 
gą opiewać na oświetlenie wszystkich przedmieść razem, lub 
poszczególnych z osobna. Wtym ostatnim razie modyfikuje żą- 


x dniem 1. marca 1879. 
Zakład utrzymuje także 


PENSJONAT. 


Zgłaszać się można codzień ad gn- 
dziny 4.—7. po południu. 1059 24 --30 
KOBSTLICH, 
przełożony Zakładu. 


st | mise łac u A 


4 gumi i pęcherza 


FAT 


600 morgów do wydzier- 


ianiq 400 morgów ornej ziemi, 
ŻA * IBNIA i5 m lęk, 10) m. pat 


rMlna herhata z Radgoszczy i 
e pastylki z roślin mokowych 


z gta : 5 : Mikolascha, tudzież w magazynach m |iarzem, pod przystępiemi warunkami 3 i i s F 
a miestąea kwistma 1878. A E trh cza aoai Matky bryta bo. Kamila pirati ae Bogo 5 z propinacją lub be ni lat 6 lub dłużej. 1 = pragj wy Na wl Hey aano na kwotę siedmset (700) zir. 8. W. A > 
Dia cicrplących de zastosowania się D |io nabycia i bywają rozsełane na wnzyst- Leona Feintuoba, iK. Bayera i Leona; Bliższą wiadom 66 udzieli Biaro wv- Rozayła Aa a m: towem l dyw Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe przejrzanemi 
nieecenionej wartości. kie strony eP nen posałowecn, w Czerniowosch w spt. Golichow:kiago i|wiadowcze Józef« Birklego we luwowie ecja o o 6 sł. być mogą w Departamencie III, Magistratu, przed terminem licytacji 


Do e. k. nadwornej [fabryki preparatów 
słodowych e. k.radcy i nadwornego liwd- 
ranta grawie wszystkich monarchów Eq- 
ro na JAŃŁ KOFFA, posiadacza złg- 
tog ‘zyża zssłngi z opon „kawalera 
1 


w Btanisławowie w spteca p. Stechera. 


w przedpołudniowych godzinach urzędowych. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
Lwów: dnia 7. lutego 1879. 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


w KRAKOWIE, 


wy daje 


w Rynku pod 1. 40, 1343 1-7 CHMEID 
J.N. S LER, 
EEE aera ros, Wiedeń, VII. powiać, Reite 
rama Fr 


Qprácz tego znajdują się dla dogo- 
lqości pobiiszności także na składzie n 

AKTY we Lwowie: Z Ruckers, 
allina 1 


sblika ; w Bielsku Fr. Za || W LOS 
À s AE Z KOTO hystrzane, w Przemyślu u Nahlika, i 
w wi z OWE 6 t. h Sn u W fenustok, m Stryju n J. 
iedni mias rabDer. | Zgorskiego, w Krakowie: H. Sawiczewaki Q 
edniu, ' , ] do sprzedania, 


- '|yfwosławia L Wisłocki i Bohne, w Ra- 
NOPStras88 8. iym „oliwki se WIPRA | 2: 
Brau fymnmia J. Szechowskiego, w Skolem W Bliższą wiadomość udzielą przcią RIAA (Rury domu 
własrym pod l. 10.) 1339 1-3 


krowie 20 cetnarów . 198, 1005 11—4 
cielęce 50 cetnarów 


Ośmielam się panu moje dziękczynue Łukasiowioza. 
uznanie za pańskie cudowne w świecie Daleze składy otwierają się w apte. 
jeszcze nie bywałe środki lecznicze przesłać.|taoh austrjacko-węgierskich przez apte- 

W nader rozszerzonym 1 lubianym|karza z Rośuowa. 10561 2—17 
dziennika świata wyczytałem ja podpisany Beżacwska EasonQ'a na nerwy działa] 
ambennjący Moses Bodnar w Nadwórnie|qrgdke i wale przeciw gośćco ri nerwom 
załecenie tego środka leczniczego. Moj owlapianiom „aqękałów każdego rodzaju 
przyjaciel Foihise Bresler z Nadwórny Flaszka oryginalne 70ct a w. za stompej 
cierpi od 20 lat na piersi ciężki kaszel ili | opakowań 


BOT dla właścicieli ziemskich | dzierżawców. s 
ae honio ZY" ri e olus wirod Sup nokie: TAR, d y. d K | | 2 iÀ y y, f Y 
óg? prawie oddechać i w skutek tag i lsrśkatami. h si 
byl Perya w łóżku leżeć. Używa |, z pa ini nianze ze di ech nik m agr onom 
uis wielu aredków leczniczych nie dopro- żdanie rawdziwej robnowski|  terbaty|z dostateczn , 
6”, 


g 


Ważne 


; 3 2: d 1 n r s b! emi wird- mościami teoretyczremi i ńwadziastskilkuletnią praktylą. 
Sebo God Porddid "wb ny cie pó: zuiwersalnej z przepisem użycia, (Pakiet|ooleca się właścicielom ziemskim i dzierżawcom jako organizator wszelkich syate- 


a 1.zł., i prawdziwe Roknowskie pastylki|mów racjonalnego płodozmianu zastosowauego odpowiednio do danej miejscowości. na walutę anstrjacką losowane w 18 lat. 


£ Kit b A pa C JE SS v roślin mokowych , oryginalne eskatułka , Również nie są mu ohca i inne gałęzie przemysłu rolniczego s 6', ma waintię austrjacką losowane w 36 lat. 

GiE ten usłana? mej rady i obstalo-|*9 BO ct, od aptera J. Beicherta w Wiosna jest najwłaśc.wszą porą do takich czynności i . 6, s 3 s ” w 18 izt. 

SE ikio cadano” Wilii zddbęg| 00 OAI, cltgpnjgcomi. Za poryjaja GRN i po ap ipj £rsnjeppi pad warunkami || oras 7 Listy dłużne losawane w 30 lat. 

| A Gp: a | OPNJĄCEMI. ZA obszar do jednego wiaściciela należący a obejmwący mniej j 

i te go zrestaurowały zupełnie. Najprzód 3 Pra ący . 4 A s $ r 

p EE aeania Naiprróa - więcej pla rnogo morgów 5-0 od fkdn>go męrga 70 cnt, Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 
wał ctco został gie > są Choroby S JIYGZNE 2 » 4 dno * A * si? s 

rowany. Gdy oprócz tego pańskie pre » n „0 > U) 9 1) zakład Krad ál $. 5. Sta i i a 
paraty TORO Prócz Aei naer Cedae s " » 3300 i wyżej » 15, 1644 1-3 1 ) redytowy w myśl $. ©. swych Statntów, nie może prowadzić żadnych interesów ban 


kowych lub sriełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie de 


A : sr, 
dres: Lwów ulica Sakramentek pod I. 1. ndzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 


są, to poseła mój przyjaciel za pobraniem Ń 
A leksander Morawski. 


ocztewem 2 złr. 1 uprasza o przysłanie 


ogi weneryczne, tak świeżo powstało 
onbonek słodowych pod adresem Feibisch 


tak zaniedbane lub śle wyleozone; 
kie inne tym podobne Slabosti, 


2) Bespieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasiawnym podpisem c. k. Komisarza 


Nadwórna, 28: kwiotnia 1878. skroejg, specjalista aRorób * syfility: Listy Zastawna i Dłażne Galicyjskicgo Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie duiennym! 


Do nabycia we Lwowie w apt. Jak.jf sznych i skórnych, praktyczny lekarz 
Beisera i Zyg. Ruckera, Jana Mfllera cn acdycyty, chiraegii i akuszerji 


baw prod Galicja. -. || agubne- skutki -samaogwałtu-a- P. | u0POWEROWE LS PRACE PN sądowego, obok tego saś cały kapitał rakładowy Towarzystwa, służy jako dalssa tychże Listów gwarancja. 
akoniec wyrażam panu w imieniujf ogłabienie nerwowe, upływ nasienia, ° ° s - sda; i : A A i hi 

; odziękę, i l h 4 ł - ' 3) Suma snajdających się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych 
słabego najżywszą Pok lerpior po oo| mpotezoję, pa irek r» Ces. król. Ostatnie ciągnienie Zakładu, prey których nadto w myśl nstawy s dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Doidłnię raw rat Sihi 
pański cudowny y;  cier-|] na podstawie śoisłych badań i lioznyo h y y 
piącej ludzkości. doświadczeń podłag najpewniojszej w w serji wylosowanye tabulowanem zostało, ii takowe służą przedewuinystkienm: jako kaucja na zabezpie 

Zostaję z uszanowaniem |] ładnym kierunka nieszkodliwoj moto- czenie Listów Zastawnych w obieg wypuszowonych. 
Moses Bodnar. dy, gruatownie i pod najściślejsra dy- 


LOSY LOSÓW: Daisy, Z r. 1939. 


DAŁSTWOWA T. marom b- r- 


w Krakowie: w Galicyjakim Zakładsie Krodytowym Ziemskim 
w Banka Galicyjskim dla Handlu i Przemysła; 


49 
kiernia, w Krakowie a Jana Johna, W : olowa 1 żatei , 90] wyłącznie najmniejsza wygrana JE we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredytowym; 
Brodach K. Br. Witosławski, w Kimpo- J an Kur iel thechilda 5 Saprowrocdj te. go Di ) 2 Jos. |. nigtej zli LB | w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakłada Kredytowego Ziemskiego; 
langu u G. Kosińskiego i Turzańskiego, pi 2 meri nepa M Ó9 ki ró L E EETA i w Warszawie: w Banku Handic wym; 
w Drohobyczn u'i. Dobrzynieckiego | przy ulicy Sobieskiego nr: 18 w doma ku € Timiga oręść + + w ZOdziesiąta część . 4 13— E w Wiednin: w Lomoard- und Escompte-Bank, Kfrtner-Strasse 10; oras 
Henryka Blumenfelda, w Jarosławiu n A. ałutawskiego we Lwowie, ordynuje Zro dwadziesta część . „ 12 jostap orgá „750 w Wiednin: Bank und Wechslergeschäft der nieder österreich, Escompte Gesellschaft, Wien, Kärnt- 
Bohnssa i Józefa Rboma, w Przemyślu u » w 


Derstrasss Nr, 9. 
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank; 
w Ołomuńcu A. C. Lederer. 
w Bernie: w Kantorse Laur Herbor. 
w Gracu: w kantorzo O. Pruckmayer & Comp. 1030 3--? 


M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Stryju a 
Daw. Nussenblatta i Com., w Tarnowie 
nE. Rank, udr. A. Buchelta apt. w Tar- 
nopolu, w Zaleszczykach u H. Sternlisba 
w Bi 


md $. do 18. przed i od 2. do 0. po które nieząwodnie w tem ciągnienin z ogólną sumą wygra- $ 
pałudniu. 1083 9 —0 1839 nych A 9 miilonów Re pcjąc= ano zostąną. -M 

iei Y x waa wygrana a zir- ; 
dag u kuzacji Aaka ki ar r 75.000 gtr. Mil. 1068 11-0 è 
(w musłych miastach i wsiach prawi3 Ostatnie Wyolagniona losy serji z roku 1839, ‘oale albo jedne piąte Æ 


> okej ać p skad = - - niemożebnej), zeleżyć powinna, udziela częsci kupuje i'aprzedaje nujlspiej renomowana firma : w Bozen: w kantorse D. Lehman. 
wówie ? Wilholma Waldek. następcy A. py ham A „sji = ci ągni enie. NYITRA «<< Co. > Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powy’: wymienionych instytucjach. 
Gryzieckiego. 1299 2—8 pode kodnia nledz nie Po =" | Buda-Pest, Waółtitsnergaasse 27. 
WE." - a= aranna | OA DA WAWIE 0-0 E A | 1 FREZARKI 


Wydawca i redaktor Odpowiedziałny: Władysław Zawadzki. r = Z drukarni „Dziennika Polskiego“ 


